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Odwet miemiecki. 


Wstrząśnięty w swych  posadach przez 
wojnę św.atową stary porządek rzeczy roz- 
ypu e się w giuży a nie zastąpił go jeszcze 
nowy. uropa znajduje się w stanie fermen- 
tu. życie ivtelekiualne stanęło poniekąd na 
martwym punkcie, polityczne — pełne jest 
niepewności i zagadek, ekenomiczne — gu- 
rączkowo stara się przystosować do grun- 
townie zmenionych warunków egzystencyi. 
Jekel zaś znalezienie równowagi gospodar- 
szoj przedstuwia niesłychabą wudność na- 
wet dla zwyciąsców w krwawych zapasach 
calego Świata. to eóż dopieto dla zwyciężo 
nych?! Między tymi stoją na pierwszym pla- 
nie Niewey, którzy muszą dźwigać kolosał- 
ny cieżar odpowicdzialności moralnej i fi- 
nansowej za katastrofe, przez siebie w prze- 
ważnej ezęści wywałaną. 

wy steonv. praenge podołać swym 
zotawnzonom fmaneowym. a z drugiej — 
praruae zepewnić sobie możność dalszego 


OSN 


isunonia | zatowymoania mocars'wowego sta 
now.sku, Niemcy — ceo im przyznać trze- 
ba —- nie tae elowy, lecz zdobywają się 


na wieki wysiłck swej żelaznej woli, skon- 
eontrowanej w kierunku odhucowy ekono- 
nmieznaj. vo której dopiero może nastąnić 
odbudowa polivezna, kryjaca w swem io- 
nio nadziece oówetu nad tymi, ¢o stanęli 
im na pr aszkodzie do zdobycia hegemonii 
nid światem. 

Utrata kolonii na skutek przoeranej woj 
nv postawiła Niemcy w sytuacyę fatalną. 
bo pobaw je rynku zbytu dla swegu 
przemysłu. któr, rozwijając się niosłycha- 
nie w cieyu O-tatnich lat trzydziestu, z0- 
stał także pozbawiony w znacznej części 
rynków zoy*a europejskich na skutek kon- 
junktur polityczno-ekonomicznych.  Ponie- 
waż zaś Niemcy ne mora dokonać ewo- 
eyi wstecz. t. ` nowrócić do swero dawne- 
po stanu, edv bvłv państwem nanoły rolni- 
szem i przamwysłowem, a nie prawie czysta 
Hrzemyałnwem. jak obecnie — przeto nie 
pozostaje im nie innego, jak szukać swej 
mlibudowv ekonomi-znej na drodze pokojo- 
wora zdohyvwanis nawvch obszarów celem 
nmażiiwienia akananzrt swego przemysłu. 
selom  zatrndnienia zbvwającreh w kraju 
przadetaw'ejeli intolicencyi a i w celu zna- 
locjanina marnes mnktn onareia dla kom- 
binacej raVtvewyh, pasa któremi nnosi 
Sie znowu Aleki wprawdzie, ate tak drogi 
im mire} odwetu, 

Takim obszarem dla Niemiec jest w ga- 
nej chwili Nasva. 

Już od eam pokolu brzeskiego. a wła 
keiwie o? eeozu nnadku earatu. Niemcy zro- 
zwmie!i. ink a ntwiera sie tam dla nich pele. 
Üdy zaś pokoi wersalski dokonał ich osa- 
tzenio, ho zsmknał îm drogi za morza i po 


cześci na zschód Furonv, ocżył tlejący 
w ich piersi. odwieczny „Drang nach 
Dayron“. 


Zadaleko ponrowadziłoby nas szezególo- 
we przedstawianie nojedyńczvch etapów te- 
Fo nodu na Wzechód. którym nie kiermie już 
wilhelmowski .furor gorman'cus", lecz po- 
ko'owa na pozór a ehvtra rolityka zdaobyw- 
tzą, które! wodzami są tego pokroiu ludzie 
Jak nierwszy patentat finansowy niemiecki. 
Stinnes. b. minister odbudowy  Rathenan. 
Poseł niemieki w Moskwie Wiedenfeld, dy- 
Iektor ministeryalny w niemieckiem mini- 
staorstwe spraw zagranicznych Maltzahn 
i w. in. 

„Omawiana i komentowana aż do znudze- 
bia wrcieczka Stinnesa do Londynu. acz- 
ntwiek niema dotąd urzedowewo snrawo 
zdsnia z jej ce'm i wyników, poświęcona 
yła. obok smrawy odszkodowań. które ma- 
ja Niamev rł»cić państwom ententy, snra- 
Wie reosnodarczej od.b.u.d.o.w.y R.o- 


Przedpiatą wynosi 
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przy zamierzonem wskrzeszeniu rosyjskiego 
życia ekonomicznego, bedą miały Niemcy 
do pewnero stopnia pewność, że ententa. 
wzięta jako całość i dopóki będzie istniała, 
nie stanie wrogo wobae ich zamiarów. 
A zamiary zaczynają się urzeczywistniać, 
do czego wstęp stanowi układ zawarty 
w maju b. r. między Rzeszą niemiecką 
q Rosyą sowiecka. Szczegóły akeyi niemie- 
ckiej na torytoryum rosyj.skiem trzymano 
są w łatwo zrozumiałym obopólnym inte- 
resie w ta'emnicy. Mimo to jednak docho- 
dzą nas wieści o tworzeniu się wielkich svn- 
dykatów niemieckich dla odbudowy fabryk, 
sospodarstw rolnych, cukrowni i t. d. Że 
zaś kolejnictwo rosyjskie odbudowvwane 
jest przez Niemców. dostarczających do Ro- 
syi lakomotyw, Inżynierów, mechaników 
it p. — to nawet n'o (ost tajemmicą, o tem 
pisze sie i mówi głośno tak w Berlinie, jak 
w Moskwie, 

O jednem tvlko dziale „restauraeni" Ro- 
svi pannie absoiutne milczenie. a mianowi- 
cie o tem, w jskim stopniu są ezynni ofice- 
rowo niamieecy pzy reorcanizaevi ..czer- 
wonoł armii“. Ale tero rodzajn reorganira- 
eya nie da sto schowoć za parawan i o niej 
też poawiaja sie coraz  cześciei słuchy 
poz granicami naństwa Deibv Trockiego. 

Ta  reoroonizacya sił zbrojnych rosvi- 
skieh. to hardzo ważny mmlit w nrosramie 
Niemiec. Ro ekonomiemnie roerona Rosra 
doniara rtadv stanie sie nalnowartać towa 
aliantza Niemiea, ady nastedzie silna liczehb- 
nia. dahrza wvekuinowaną | korna armie, 


rtórą każdej chwi kadzie masła mmré na | 


Poalske, te nelwiamiefsza | m'itarnie dobrze 
mzreatawaną ga nszn'ezkę Erancvi. 

Tak wiae adhndowa rj dać moe 
Niaman pad wzalagem e-onariernym nie- 
abiesalne korzyści, a nad wzełndem noli- 
tveznrm mrzrhliżrń ich Ga mnroenionej 
nhęeli adwetn za lishopad 1918 roku. Wv- 
kratna tnktyta nrasv niemiorrie', która 
atzayj ninmierkiaj w Ravi ebeo nadać ea. 
shy czysta pakniawe, nikogo w błąd wnro- 


wadzać nia powinna. 1. t. 
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Sukces min, iichalstieqa. 


Warszawa, (Tal. wł) Na wezoratszam no- 
'gładzen'n kom'syj skarhown hndżetarrej | kon- 
stytnerinej min. skarbu Michalski odniósł zna- 
czny sukces, albowiem 85 przecwko 13 gasa- 
mi socvalistów, Wyzwoloną i Staphezykáw 
jnehwalonoa faktvern'e prawo veta dia m'a. 
skarhu nrzy wvdatknaweniu. Drne'm sukcesem 
była uchwała komsyi skarbowo-budżetowej w 


sprawie roln€j, która zapadła 15 głosami prze-| 


ciwko 13. 

Warszawa, P. A. T. Komisya skarbowa- 
hudżetowaą i konstytucyjna patie- 
ły obradv nad art. 8 rroiektn ustawy a śŚrad- 
ikach naprawy gospodarki finansów, Referent 
Ir Toevenstein orraim}, Że padkomisva wy- 
|znaezona da paradzenia stanowiska nposzene- 
|gólnech pmp wobec artyknhu tero proponnie: 
| „Seim n'e nnże nchwal/ć żadnych wydatków 
bez zendv rządu i tez równoczesnoro uchwrle- 
„Nią pokrycia zgadnie z zasadniczym poglądem 
wyrażonym w uchwale z dnia 24 paździem ka 
1021 rokn. 

Saim nstawadawezy postanawia, že aż do 
osinon'eefx równowa w tudżacje Rzeczyna- 
snn'itej nie hędzie rchwatsł wydatków bez 
„zgody myn'stra skartu, Uchwała ta heńdz'e 
ogłoszoną w dzienniku ustaw Rzeczypospolitej 
polekiaf", 

Dr Diamand stwierdzł. że uchwała taka w 
jzasadz'e nie da m'n's*rowi skarbu tuórawnień 
pozytywnvch i test sprzeczna z brzm'en'em 
konstvtucyi. Mawca proponite razolneve na- 
sierniacą: Seim palea wszystkim komisyvam 
sejmowym, aby przed powzieciam nchwał po- 
„łu zonvch z oheażeniem skarhu państwa za- 
sierały oświadczenia mónistra skarbu. czy 
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ka przedstawicielj centrum P, 8. L. I P. P. 8. 

Na tem zebranie zamkn ęto, poczem komisya 
skarbowo-budż. przystąpiła do obrad nad art, 32 
| projektu daniny państwowej, Przewodniczący 
pos. Osecki poddał pod glosowania dotyczący 
tego artykułu wn osek Poniatowskiego, Wniosek 
klubu P. S. L. oraz wniosek pos. Wład, Grab- 
skiego, identyczny z Ostatną w tym względzie 
uchwałą Rady m'nisrów. W głosowaniu 
wniosek posła Grabskiego uzyskał 15 przeciwko 
13 głosom, 

(Przyjęty przez komisyę art. 52 upoważnia 
właścicieli zemskich powyżej 15 ha do sprze- 
daży ziemi z wolnej ręki į z pon nięciem prze- 
pisów o reformie rolnej. hy uzyskać pienąd 
na zapłatę daniny. Red.) ) 


REWIZYA W BANKACH. ` 


Warszawa. (Telef. wl). Jak zakłady przemy- 
| sowo, tak i banki zwróciły się do Ministerstwa 
|skarbu o udzielenie kredytu wobee obocnego 
kryzysu. Min. Michalski zarządził rewizyę w 
| bankach, ażeby zbadać ich prace Í potrzeby, 


0 działelnaści banku p astawców, 


Warszawa, (Telef. wl). W piątek wpłynął 
do laski marszatkowsk'ej wniosek Związku 
Lud. Nar. i Centrum Narodowego w sprawie 
|zabezpieczenia inieresów skarbu państwa przy 
przenoszeniu tytułów własności, w szczególno- 
ści zbadania, czy Skarb nie pon ósł straiy przy 
nabycia dóbr Dojlidy w powiecie b'ałostockim 
przez Polsko-Amerykańcii Bank Ludowy w 
Krakowi:, którego zarzad 1 dyrekcya pozosta- 
je w rękach ludowców. Wnioskodawey wezwali 
rząd do wniesienia projektu ustawy zabezpie- 
czającej interesy państwa przy przenoszeniu ty- 
tułu własności przez przyznanie państwu pra- 
wa adm:'nistracyl. 

Internelanci domarają się, ażeby mad prze- 
prowadził dochodzenia eo do słuszności za- 
rzutów, postawionych Polsko-Amerykański"mn 
Bankowi Lndowema w zwiazku z rabyciem 
Dojlidy i ewentualn'e porciązniecia winnych do 
odpowiedzialności, Da wyjaśnienia sprawy Doj- 
lida miataby być oddaną przymusowej admi- 
nistracyi, 


Leżowcy przesiy pos, Sotańst'exu. 


Warszawa. (Telef. wł). Lndowcy chesc od- 
parować zarzuty podn'csiona przeciwko rozmai- 
„tym cz'onkom ich klubu z powodu oneracyi fi- 
nansowych, zgiosli wałozek nagły przeciwko 
b min. WŁ Gralctiemu, czyniąc go odpowie- 


wi Sobańskiemn, postowi naszemu w Brukseli, 
na poczet jego majatku. Istotnie Wł. Grabski 
udzielił pożyczki p. Sobańskiemu, któzy finan- 
Sował w znacznci mierze esłą akcyę Komitetu 
jNasodoweso i osganizował armię polszą we 
Francyi w czasie wojny. 


L] . A r ł » 
Wytanie zabottów polskich, 
Moskwa, P. A. T. Wezoraj odbylo sę p'erw- 
sze posiedzenie poedkomisyi do spraw bibliotecz- 
no-archiwalnych. Strona rocyiska przyjęła zasa- 


dniczo szereg watosków polskich, dotyczących |jątek i wywołać zamięszanie. 
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Anglia wobec odszxodowań niemieckich. 


Londyn. P, A. T. Havas. L'oyd George, 
Chamberlain, Churehil, Robert Horne odbyli 
wspólną konferencyę, na której badali sytua- 
erę, wytworzorą przez sprawę odszkodowań. 
Ze źródeł oficyalnych domoszą, że rząd angiel- 
ski nie rozważał sprawy udzietonia Niemcom 
bezpośredniej pożyczki, lecz zastanaw'ał się nad 
sprawą moratoryum, ną którą zgodziłby sę 
tylko pod naciskiem kół finansowych i prze- 
mysłowych, Rząd angielski skłania się ku za- 
sadzie wypłaty odszkodowąń Świadczeniami w 
naturze i to w możliwię najkrótszym okresie 
lat, Anglia nie zamierza bynajmniej podnosić 
sprawy sankcyi wojskowych. 

Leafield. P. A .T. Angielski gabinet obrado- 
wał nad sprawą niemieckiego problemu odszko- 
dawań. Jakkolwiek istnieje ugeda wieshadeń- 
ska między Francyą a Niemcami, n.e przes% 
dza ora jednak zbadania sytuacyi finansowej 
państwa niemieckiego, która uległa wybitnej 
zmianie, „Evening Standart” dowiaduje się, że 
rezultatem konferencvi będą nowe propozycye, 
które będą przefożone w Paryżu, Decyzya 
astateczna zależeć będzie jednak w każdym razie 
od porozumienia się z Francyą. 


Anglia przeciw moratoryum. 


Paryż. P. A. T. (Havas) W rozmowie 2 
przedstawieiełem „TIntransigeant" deerat an- 


gielski do komisyi reparacyjnj Brandbrry za- 


o 


Po pogpomach sklepów w Wiedniu, 


Środki ochronne przeciw nowym ekscesom 
Wiedeń. P, A. T. Do tej pory w mieście jest 


przeczył, jakoby on był inicyatorem propszy- 
cyi, by Niemcom udzielono moratoryum ! jas 
boby był obecnym przy konferencyi miedzy 
angielskim kanclerzem skarbu į  Rathenausm, 
Niemcy wyraziły nieurzędowo Życzenie ojro 
czenia term:'nu wypłaty, atoli komisyą rena. 
racyjna nigdy sę iem oficyaln'e nie zajmowa+ 
ła. Gdyby tego rodzaju prośha była przedsta. 
w ona — powiedział Brandbnry -— wówcząa je 
stem zdania, że udzielenie zwtoki w wypłztach 
byłoby zgubne nietylko dla ententy, lecz dla 
całego świata, Ja ze swej strony uczynię 
mrzystko, aby zapobiedz tej ewentualności, 

Londyn, (A. W.) Rathenau odbywa w dal 
szym ciągu poufne narady z angiclsk'mi przede 
stawicielami wielk'ch instrtncyi finansowych, 
W Londynie panuje powszechne przekonanie, 
że pewna modyfikacya indemmizacy; i edszko- 
dowań jest konieczną. Opinia ta znalazła już 
swe odbicie w nastroju gieldy londyńsk ej, 
gdzie nastąpiła pewna zwyżką kursu, marki 
niemieckiej, 

Londyn. (A. W.) Wybitny ang'e'ski działacz 
finavsowy Maeckier Edger w wywiadzie g 
dzimnkarzomi ośriańdczył, %7 zaczie notrzebą 
rewizyj ukladu wieshadeńskiego j odroczenia 
wszystkich płace odszkodowań przynaimaej ną 
,3 lata. Edger wyraził nadzieję że w zamian za 
its Niemcy przyjmą pomoc i radę Anglii ee 
[ġe reorganizacyi ieh finansćw. „Assnciatiap 
Press" donosi, że Lloyd George czyni starania, 
sty znaleźć zadawalające rozwiązanie w spra- 
wie odszkodowań, Pragnąłby odbgć w tej sprae 
wie naradę z Nardingi. m. 


rozwązaniu stosunków walutowych, jak ró 
mmnież na przywrócenu normalnych stosunków 
handowych między poszezególnemi państwami, 

Co sią tyczy spraw polskich, to należy stw eTa 
dz'ć, że zapatrywanie ogółu zagranicą zm en ło 


spokój. Robotnicy socyalistyczni wrócili do'się ną korzyść Polski, Przyczyniła się do tega 
pracy. Strajkują tylko rieznaczne grupy komu-|głównie ugoda polsko-czeska Oraz wyjątkowe 
iistów. Sklepy są w cacym Wiedniu przeważnie | zimna krew. jaką rzad polski zachownie wobeć 
zamknięte. Również zamkniętą była giełda. rządu sowietów Oba te fakty świadczą, ta 
Obywatele obcych państw wyjeżdżają tlumnie Polską jest państwem o tndencyach pakojo< 
z Wiednia, (Człomkom  misyi zegranicznych, wych, a wysiłki swe zwraca jedyne w kicrun= 
którzy ponieśli szkody z powodu ekscesów, wy- ku uporządkowania spraw gospodarczych, 


razilo ministerstwa spraw zagranicznych swo- 
je ubolewanie. Rząd poczynił odpowiednie przy- 
gotowania. by zapob.edz podobnym rozruchon, 
W razie gdyby się powtórzyły, będzie Ogioszo- 
ny sian wyjątkowy. Banków strzeże policya 
i żandarmerya z zachodnich Węgier; ściągnię:o 
do Wiednia kilka kompanii Reichswehry. 

Wrzędowo twierdzą, że podczas ostatnich roz- 
ruchów splądrowano ogółem 174 sklepów, 
z czego 113 w pierwszej dzielnicy. Organ komu- 
nistów „Rote Fahkne* został skonfiskowany za 
pońfburzane do rwa tów. 

Wiedeń. (A. W.) Wiedeń był wczoraj wido- 
wnią dzkich wykroczeń i barbarzyńskich 
spustoszeń, Wśród demonstrantów było dużo 


| komunistów 4 podejrzanych indywiduów, któ- 


rych ce.em było przywłaszczyć sohie cudzy ma- 
W hotelu Bri- 


wydania rycin księgozbiorów króla Stan'siawa |Stol na rynku zrabował motloch co sẹ tyiko 


| Augesta, w sprawie wydania szeregu archiwów, 
zbioru liceum krzemiecieckego i t d. 


Czeska masia vieigis 


dalo. Demonstranei dostali się do pokoi człon- 
ków misyi zagranicznych į zabrali im garde- 
rohę į kosztowności. Pramie wszystkie sklepy 
z żynnoścą ij odzieżą są splądrowane. Na wi- 
cach masakrowano przyzwoicie ubranych prze- 
chadniów. Szkody wynoszą kilka mT'ardów. 


Prasa, (A. W.) „Tidove Neviny” donoszą. Że Straż bozpieczeństwa była znupeln'e bezradną. 


mn. finansów Raszin uda się, na zaprezzenie 


Arcrztowano okoio 460 osób. 147 firm tute} 


rządu polskiego, do Warszawy, by cpracewać (szych poniczło olbrzymie szkody. Wojska nie 
(1) tem plan dla uzdrowiemia fuansów  Pol-|by!to można powołać. s howiem główne kadry 
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RE 


eh etoi 60 Sien W WIR. 


i 


41 


Ivi. Przyznał to Stinnes w mowie, wysla jetnieje pokrveie wymagane artykuł»n pierw-| Wilno. P. A. T. Dzisiaj ogłoszony został d- 


izonej na poziedzenin zarządu Zwiazku prze 
mvsłowców niemie*kich i twierdzą to samo 
Na noważniejsze dzienniki niemieckie. 
Odhudowe te Niemcy. chaćby chcieli, nie 
Mocą nosindać monopoly. Zmuszeni wiec są 


szym konstyineyi. 


Mn Michalsk! wvraził przekonan'e. Ża 


Na liak społeczeństwo prnosi Gfary, płacze dinine tacyi wyborczej do Seimu w Wilnie, 


| iak poszezegó'ni m'ulstrowie  zrzekają 
|śoich umrawnioń w zakresie hndżetn. tak jeen 


vie 


kret nr. 421 prezesa Tymez. Komisyi rządzącej 
z dnia i grudnia 1921 r w przedmiocie ordy- 
jako 
Zgromadzenia przedstawicieli Ziemi wileńskiej 
dia dania wyrazu woli iej Judności, 


Bznkąć wspólnika do tero przedsięwzięcia. |zdaniem Seim winien “panos ofary przez) Teren wyborów podzielono na 12 okręgów 
tóry nosiadałhy nietylko potrzebne kn te- josran'czen'e się w zrkresie uchwaten'a wydat- wyborczych. Okręrowe komisye wyborcze mie- 


Mu Środki finansowe, ale który dawałby mu 
kże non'ekad firme polityczna. 
akim wymarzonym dla Niemiec współ 
Likiem do adhndawy Rosvi. mosacej im 
Przynieść olhrzymie zvski. jest Anglia. któ- 
TE) kurs politvszny pod nienbliczalnem kie- 
Fownietweom oheenern premiera kilkakrotnie 
iw zwracnł sie przyjaźnie ku Rosvi sowie- 
<kiej, a ohoenie — nadezas  konferenevi 
tzynotańsk'ei — nosi na sabie wyrażne 
thy cermannfilstwa. Tle udało sie zvskać 
0 owi w Londynie, to rozostaje na- 
|, A tasemniea. ale że starania, jero nie 
A Y bozowoenemi. to iest prawie newnan. 
1% wzgledu, czy konferował z Llaydem 
gz sem luh nic. o co tóczv sie spór mię- 
' Dras} anielską a niem'ecka. 


Mając zapewniony współudział Anglii 


ków i prosi o uchwa'en'e rezolnevi zgłoszanej 
przez Dra Toswenstaina. której przyjęcie uwa- 
ża za wirimek swojeł pracy. 

Poseł Głahiński uważa, iż  proponowsna 
przez Dra Taewenste'na pronozycera budzi ne- 
wne wątpl wości, zwłaszeza pod wzełodem for- 


szezą się w Szyrwintach, Św ęcianach, Koma- 
"jach, Oszmianach, Trokach, Wysokim Dworze 
i Wilnia (dwie kom'sve: na powiat, oraz na 
miasto). Następnie w Lidzie, Wasiliskach i Bra 
| sławiu. 


Powołana została komisva dla opracowania | Agencyi Wschodniej nadesłał następujące wiae, 
malnym. oświadcza się jednak za jej przrię- projektu zuządzeń w sprawia wonaści prasy | domości o poglądach tamtejszych kół m'arodaj.! 


wojskowa znajdują się cheen'e w Burgenlan- 
dzie. Ped wieczór rozeszła się pogloska bez- 
podstawna. że motłoch zamierza szturmować 
główną halą targową, 

Wiedeń. (A. W.) Dziś w Wiedniu spokój, 
rzad zapowiedzał w razie pojawienia s'ę roz- 
ruchów sady doraźna, Kluby parlamentarne są 
zdania, że ma się tu do czyn'en'a z agiiacyą 
komtun'styczną, Hasło do wywołanią rozruchów 
wyszło podobno z Berlina, dzie obsenie znaj- 
duie się eentra'a komun'strczna dla Europy 
środkowej. Dziś gielda zamknęta, Z zachod- 
nich Węgier powołano oddziały wojsk i żan- 
darmeryi, 


Francyx wobec sytuasyi w Pelser, 
Paryż. (A. W.) 


Przedstawic'e] paryskiej 


eem., Poseł Duhanowiez hez wzelądu na ele. ji zebrań, oraz bezpieczeństwa organów wybor-;nvch na obecną sytnacyę polityczną. Traktat 


żka svtnacve fnnsawą jest za ustanien'em mi- 
nistrowi skarbu i przyjęciem  rezelnevi Dra 
Lorwenstena, eo da której ma zresztą 
strzeżenia, Pos, ks. Kaczyński wycafuie swoją 
rezalucye kamnromisową, aby przesilenia unl- 
kna i oświadcza s'e za rezolueyą Dra Loe- 
wensteina. 
nrzesileniem głosować bzdzie za rezoluevą Dra 


Loewensteina przechodzi 35 głosami przeciwko 


czych. 


W tutejszych sferach żydowskich wywołała ; ces dla dyplomacyj francuskiej i przyczynia się 
2a-| żywą dyskusvę sprawa stosunku żydów do irównocześnie do dyp'omatycznej porażki łorda | 
atyczną poli- 
|tyków angielskich jest kompletne bankructwo. 


Wilno, (Aw.) Dziennik urzędowy drnkuje lich posityk; wobec rządu sowietów, Porażka ta y 
| la sę sta- NY ze wsterą o eesarskich harwach earn 


Seimu w leńskiego. Więxezość skłania się do 
„wzieria udzialu w wyborach. 


Pos. Fedorowicz z obawy przed rominncye Zehierzowsk ero na kom'sarzą gene- jest tryumfem Francyi, która uchy „A panar 
raz Luczyńskiego na pgłó- nowczo od nawiązania sicsunków jakiehkol- į bialo czerwonych, obok niemieckich 
Loewenstona, W głosowaniu rezolucya Dra wnego komisarza wyborczego na terytoryum |wiek ze sowietami. Punkt cężkości obecnej , wojennych. 
i sytuacyi politycznej polega na sprawiedliwem 


ramego wyborów, 


Litwy środkowej, 


Francyj z rzadem Angary stanowi wielki suk- 


Curzona. Drugą porażką dyplom 


Energiczna polityka polsk'ego ministra skarbu, 
dążąca do uregulowania finansów państwa pal- 
skiego powoduje, że Polską staje sę w coraz 
wiekszym stopnu ważnym czynnikiem w kwo. 
styach finansowych i ekonom cznych Europy. 
Należy również podkreślić dodatnie wrażenia 
wywołane zagranicą przebiegiem tymczasowym 
rokowań polsko niemieckich w Genewie, Polis 
tyka angielska względem N'emiec spowodowa» 
ną jest cężką sytuacyą ekonomiczną Wielkiej 
Brytanii, panującem tam bezrobocem i ogra 
ninym zastojem we wszystkich niemal cziedzi- 
nach. Bezrobocie to i zastój są przyczynami, 
które zmuszają Angiików do umiarkowanej pox, 
jlityki ekonomicznej w stosunku do zwyciężos, 
nych Niemiec, 


NAPRĘŻENIE MIĘDZY CZECHOSŁOWACYĄ 
A ROSYĄ SOWIECKĄ. 

Warszawa, (A. W.) , Gazeta Poranna* dont 
si ża przy podpisywan'u traktatu hamdlowega 
między Czechosłowacyą a Sowdep'ą zaszły n'e- 
porozumienia o charakterze politycznym. Przy- 
czyną tych nieporozumień jest udzielenia przez 
Czechosłowacyę gościny Sawinkowowi, oraz 
traktat połsko-czeski, z którego zawarcia so- 
wiety są bardzo niezadowolone. Podpisanie 
układu handlowego zostało odroczone. W Pra- 
dze mówią nawet o możności zerwania stosun= 
ków dyplomatycznych między Czechosłowacyą 
a Rosyą sowiecką, 


| R OZ REŻEAZZZZ Z 


Różne wiadomości. 


Warszawa, (Telef, wł.) Min. spraw zagr. przy 
gotowuje instrukeye dla swego delegata dyplo+ 
matycznego, który ma się udać w najbliższym 
czasie do Angory.. 

Warszawa, (Telef. wł.) W piątek przed połu< 
dniem przybyła z Rosyi do Warszawy deleg 
tka „Tow. Czerwonego Krzyża" Rosyi sowie 
ckiej, Katarzyna Pieszkowa, żona M. Gork'jal 

M. Ostrawa, (A. W.) Rozpoczął się tutaj 
strajk z powodu obniżenia plao górniczych 
o 10%. Strajkuje 1300 ludzi; prawdopodobnem 
jest. žo etrn'k nhejmia erla Zasiębie. 

Paryż, P. A. T. Wedle depeszy z Funchaą 
otrzymała brła królowa Zyta pozwolenie uda 
n'a się do Szwajcarył, gdzie syn jej ma się 
poddać ciężkiej operucyj, 

Paryż. P. A. T. (Havas). „Intransięcant* do< 
inosi, że Liga wojskowych nacyonalistów nie< 
i mieckich ustanowiła kapitułę medalu honor 
wego wojny Światowej, który ma być noszo4 


odsek 


—— 
| OE ozżran i 


Sr. B 


Z daia politycznego. 


„Kanalie“. 

Syrwwa pos. Zamorskiego przedstawia äri- 
wno widowisko, Lewica rzuca Się na niego 
w jakimś szale wściekłości. I w Sejmie i ze 
szpak prasy padają obelgi, a czerwomi proku- 
ratorzy wprost lubują się w okrzyku „kanalia“, 
powtarzając go nawet w tytułach artykułów. 
Nie ehcemy tu bynajmniej bronić p. Zamorskie- 
go, gdyż niewątpliwie potrafi on sam najle- 
piej to uczynić. Przyjmujemy nawet, że w bro- 
szurze swej dopuścił się niesłusznych oskarżeń. 
Ale jeśli to uczynił, ma na swe usprawiedli- 
wiemia fakt, że właśnie on w czasie wojny 
nacierpiał się w więzieniu i lcd» o uniknął szu- 
bienicy — jako ofiara nikczemnych oskarżeń... 
Jego broszura nikomu zaszkočzić nie może, ale 
ci co informowali Cołardów, kogo należy 
wieszać za brak czarno-żółtego 
omtryotyzmu, dopuścii się większej chy- 
ba zbrdni. 

Ale o tych kan.ali.a.ch-denuncyan- 
iach eiche. Przeciwnie, oni dziś najstośniej 
krzy GRĄ 2» 

Fałszerstwa czerwonych prokuratorów. 

W Sojmie odbył się sąd nad posłem Zamor- 
skim i jego amerykańską broszurą. I rzecz cha- 
rakterystyczna, lewicowa większość wystąpiła 
z oskarżeniem i wydała potępiający wyrok — 

' nie znając właściwie treści tej broszury, 
a opierając się jedynie na relacyach p. Cza- 
piskiego. Tymczasem socyalistyczny prokura- 
tor nie okazał się bardzo Ścisłym. Jak stwier- 
dza „Rzeczpospolita“ na podstawia inkrymino- 
wanej broszury — oskarżenie p. Czapińskiego 
było oparte na fałszerstwach. I tak, p. Cza- 
piński w swej mowie twierdził, że w ustępach 
broszury o strzeleach i legionach jest potępie- 
nia w czambuł wszystkich i wszystkiego i po- 
sunął się nawet do jak a= ie Btanowcze- 

o zapewnienia w tym względzie: 

j „Czy choć jedno słowo jest o idealiźmie, 
patryotyżmie? Nio“. 

Otóż na tych samych stronach broszury, 
z których p. Czapiński cytował, są zdania: 

(str. 12) „...potrafili uzupełnić swoją bo- 
jówką strzelecką ludźmi uczciwymi, zapaleńca- 
mi, patryotami bez zarzutu; 

(str. 16) „...z nowymi formacyami przyszło 
wiola młodzieży ideowej i narodowo uspeso- 
bionej, więc o legionistach nie godzi się mó- 
wić tego, eo sią zarzuca strzeleom*, 

(str. 19) „...zbałamucona przez socyalistów 
í N. K. N. patryotyczna młodzież s I. bryga- 
dy poszła na tułaczkę, a częściowo do wię- 
zienia, skąd po uzyskaniu ułaskawienia cesar- 
skiego poslano ją w kame roty na front 
włoski", ; 

Dałoj p. Czapiński zapewniał, że p. Zamor- 
ski zniesławia wogóle wojsko polskie A tym- 
czasem w broszurze mówi p. Zamorski: 

str. 29) „...pomylili się, na szczęście, żoł- 
nierz wytrwał na miejscu“. 

(str. 300 „...Ale oparł się temu zdrowy 
duch narodu. Socyaliści zrozumieli, że nie ca- 
ło wojsko jest zdemoralizowane i zgodzili się 
na ratowanie Warszawy przez gen. Hallera, bo 
jemu jednemu naród ufał. I stał się cud nad 
Wisłą. po którym ZArA% Haller poszedł znowu 
na usowy urlop“. 

Takimi fałszerstwami operowali czerwoni 
oskarżyciela pos. Zamorskiego. i 


Dokument rozumu politycznego. 

Lewica nie może darować dzielnicy pozna - 
skiej jej rozumnego i męskiego- stanowiska 
w obecnej wojnie. Obecnie wykryła nową jej 
„zbrodnię“. Warszawski- „Robotnik“, a za nim 
krakowski „Naprzód“, przytacza z tryumfem 
„iłokument poznański“, list Nacz. Rady Lud. 
w Poznańskiem do ówczesnego prezesa mini- 
strów p. Moraczewskiego. W liście tym Nacz. 
Rada Lud. oświadcza: 

„Ze względów zewnętrzno- i wewnętrzno- 
politycznych wciąż jeszcze musimy stać na sta- 
nowisku, że o przynależności ziem byłej dzieł- 
nicy pruskiej do Rzeczypospolitej stanowić ma 
kongres pokojowy. 

Dlatego w interesie sprawy unikać musimy 


„(ŁOB NARODU“ z dala 4 Grudnia 1921 roku, 


współpracować, albo mieli zamiar uprawiać 
politykę dzielnicową — przeciwnie į w przy- 
szłości nieść będziemy według możności po- 
moe naszym współbracłam po drugiej stronie 
fikcyjnego kordonu“, 

Stanowisko bardzo przezorne, które świad- | 
czy tylko o rozumie politycznym Nacz. Rady 
Poznańskiej. Dzielnica poznańska, która sama 
zrzuciła jarzmo pruskie, chciała oszczędzić pań- 
stwu polskiemu zbytecznych zupelnie kłopotów 
politycznych, jakie mogłyby wyniknąć, gdyby | 
zostało ono wmieszane w akcyę rewolucyjną 
ludności poznańskiej... Pozatem odgrywał tu| 
jeszcze ważniejszy wzgląd wewnętrzny: Radą 
Naczelna zastrzega się, aby rząd p. Moraczew- 
skiego przysyłał jej rozporządzenia 1 naka- 
zy. Chodzi tu więc o uwolnienie mezi 
poznańskiej od socyalistycznych eksperymen- 
tów rządu p. Moraczewskiego. W ten sposób 
dzielnica ta uniknęła „„Moraczewszczyzny”, któ- 
ra tak ciężkiem brzemieniem zaciężyła nad lo- 
sami państwa polskiego... Już za to tylko 
Nacz. Rada Ludowa w Poznańskiem zasłużyła 
sobie na wdzlęczność i piękną kartę w histo 
ryj, a ogłoszony przez dzienniki Bocyalistycz- 
ne „dokument poznański“ jest tego potwier- 
dzeniem. 


| 
t 


Gmina | polityka gminna. 


Z okazyń niedzielnego Zjazdu chrześcijnń- 
sko-społecznych radców gminnych z Małopol- 
ski, otrzymujemy następujące uwagi: 


Kwestye, związane z polityką gminną, jak 


były dotąd zaniedbane i lekceważone przez 
stronnictwa stojące na gruncie chrześcijańskim 
i narodowym f mało tym sprawom poświęca- 
no uwagi. Wielkie zagadnienia polityczne po- 
chłaniają całkowicie przywódców stronnictw, a 
jako podrzędne, mniej ważne spycha się na dal 
szy plan sprawy udziału w pracach gminy. 
Toteż i obywatele-wyborey w gminie nie przy- 
wiązują znaczenia do tych spraw, nie pojmują 
ich doniosłości i wagi i tak kierownictwo w 
gminie przechodzi w ręce kliki, związanej 


I obłowić się, Następstwem jest ten Wprost pieniędzy dać nie chciał, Na wiecu w Dąbro- 


socyalistycena walkę o zdobycie Rad gminnych 
i dąży konsekwentnie a wytrwale do utrwale- 
nia swego wpływu na politykę gminną. So- 
cyaliści uzyskali już m wielu gminach "miej- 
skich poważny wpływ przez wyprowadzenie do 
ratusza przedstawicieli 4-go Koła. Ten wpływ 
usiłują partya wyzyskać i rozszerzyć, zbiera ' 
materyały w sprawie polityki gminnej i czyni | 
gorącakowe przygotowania do wałki o gminę. 

To wszystko powinno zwróció uwagę kół 
katoficko-narodowych na gminę I skłonić 40 
żytwszęgo zainteresowania się sprawami polt- 
tyki gminnej, Gminą obok rodziny tworzy w 
naszem życiu państwowem tę komórkę, skąd | 
najskuteczniej można przeciwdziałać próbom 
rozstroju i prowadzić racyonalną politykę od-| 


budowy gospodarczej państwa, Gminą czeka 


tam niema do czynienia, Lud należy dopiero 
wychować przez szkołę, a tą szkołą będzie 
jego udział w pracach gminy. Bo gmina naj- 
więcej do tej misyi się nadaje, m niej tkwią 
korzenie dobrego, obywatelskiego wychowa- 
nia w duchu demokracyi. Ten obywatel-wy- 
(borca jak najściślej tysiącznemi nićmi związany 
jest z gminą i działalnością gminy, tu miejsce | 
jego zarobkowania, tu zakłada rodzinę i prze- 
bija się przez życie jako jednostka, złączena | 


przedstawicielem władzy publicznej 4 ostoją 
ładu i porządku, 

W tem zawarte całe znaczenie polityki gmin- 
nej, w tem tkwi niejako przymus moralny, zo- 
bowiązujący każdego obywatela do zajmowania 
się sprawami gminy, obowiązek czynnego 
współudziału w pracach i przeżyciach gminy. 

Te kilka uwag o komieczności większego 
zainteresowania się kół katolicko-narodowych 
polityką gminną nasunęły się nam z okazy! 
niedzielnego Zjazdu radców gminnych chrze- 
ścijańsko-społecznych z Małopolski. Czas bo- 
wiem najwyższy poważnie pomyśleć o dal- 
szym rozwoju chrześcijańsko-społecznej pracy 
ną polu polityki gminnej, jak wogóle w cia- 
łach samorządowych. W wielu gminach miej- 
skich działają już bardzo wydatnie Kluby ra- 
dzieckie chrześc-apcłeczne; należy tę działał- 
ność wzmocnić, ujednostajmić i wyłonić jedno- 
lity program, obmyśleć metody działania, tak- 
tykę, związać przedstawicieli chrześcijańsko- 
społecznego kierunku w jednolitą organizacyę 
celem skuteczniejszego działania. 

Inicyatywa do Zjazdu niedzielnego wyszła 
od chrześc.apołecznego Klubu radców m. Kra- 
kowa. Wierzymy, iż w Zjeździe wezmą liczny 
udział przedstaw'eiele miast i miasteczek Mało- 
polski i że ten L Zjazd wyłoni dalszy program 
pracy ł stworzy podstawę do rozwoju przy- 
szłej polityki gmónnej na gruncie zasad chrze- 
cijańsko-społecznych. 


Wieści z Zagłębia. 


Sosnowiec, 20 listopada. 


=, 


również sam udział w pracach Rad gminnych, (Fiasko komunistów. — Przemytnicówo. — Na co 


narzekają Ślązacy. — Sprawy teatralne). 

Wiadomo jest, że pod płaszczykiem pozorne- 
|go spokoju komuniści wciąż działają w Zagłę- 
biu. Oto niedawno urządzili szereg wieców w 
Dąbrowie, Sosnowcu, Czeladzi i na kopalni Gro- 
dziec. Występowali z przarmówien ami: Dąbal, 
Łańcucki, Kwinta, Cupiał z P, P. S. i wiolu 
innych. Nawoływano gwałtownie do ofiar na 
rzecz głodujących w Rosyf. Spora liczba ze- 
hranych z różnych partyi rychło wiece opu- 
kiedy rozpoczęto między 


shoy komu 
nistów £ ppsów w ogonku. Fiasko 
świadczy, że komuniści nie mają powodzenia 
w Zagłębiu, aczkolwiek opanowali Kasę cho- 
rych, zdobywając placówkę ważną dla propa- 
gandy. 

Gdy mowa o komualstach, trzeba ‘zaznaczyć, 
że w Kozienicach w tych dniach wykryto 
skład broni komunistycznej, pœ 
c y jesvcze s roku 1918 i początków 
1919, b. czerwonej gwardyi. Broń ta w ilości 
pięciu skrzyń s nabojami, karabinami i grana- 
tami ukryta została w czasie inwazyi bolsze- 
wickiej na Warszawę u jednego z gospodarzy 
w Kozienicach. W tych dniach wykryła ją po- 
Jicya i prowadzi w tej sprawie energiczne 
śledztwo. 

Przemytnietwo woiąż istnieje. 


żniejszej sumy pieniędzy, która nieraz docho- 
dzi do miliona marek polskich. W jakim celu 
przemyca się pieniądze? Odpowiadają na to 
Górnoślązacy, skarżąc się, że Zagłębianie m a- 
sowo wykupują na G. Śląsku domy, 
place, hotele, wille, majątki, płacą 
za towar ile kupcy żądają, powodując droży- 
znę. Drożyzna wzrasta u nas z dniem każdym, 
skarżył się niedawno p. poseł Sosiński i po- 
woduje coraz gorsza stosunki, Jest to wyni- 
kiem zwyżki marki polskiej i smiżki niemie- 


z gminą wszystkiemi potrzebami życiowemi 
i knlturalnemi, 


Gmina jest starszą, niż państwo, gmina 
przetrwała królestwa, a my pamiętamy dobrze, 


ckiej. Wielkie niezadowolenie na G. Śląsku 
budzi *ywioł żydowski, który jak zwy- 
kle pcha się bezczelnie do miaste- 
czek pórnośląskich. Oni to przede- 


formalnego ścisłego związku s rządem Raze- |czem byfa dla nas w czasie zaborów. A w czas | wszystkiem wykupują co się da, Doszły nas 


czypospolitej polskiej i prosimy, 


ażeby rząd jwoiny światowej obserwowaliśmy clakawe zja- jednak głosy, że transakcye mają być uniewa- 


warszawski tę naszą prośbę zecholał na przy- |wisko, iż gdy życie całe gospodarcze I społeczne |żnione ze względu na obecny czas przejściowy 


szłość uwzględnić. 


Stanowisko to nasze bynajmniej nie ozna- |na jedynie 


poczęło obumierać lub zostało zniszczone, gmi- 
tworem żywym, prze- 


w sprawach górnośląskich, w co jednak w 
pierwszym rzędzie żydzi nie wierzą. 


G. Śląsku nie przeszkadza powodzeniu, jakie 
ma impreza teatralna testru sosnowicckicgo 
pod dyrekcyą p. Henryka Czarneckiego. Śląza- 
cy kochają się w teatrze. Sztuki o podkładzie 
narodowym mają stale komplety, Gdyby Za- 
głębie posiadało taką komunikacyę, jak G 
Śląsk, taki teatr niewątpliwie i tutaj c eszylby 


Gdyby były fumdusze, teatr mógłby odegrać 
znacznie większą rolę kuliuralną, eo ze wzęlę- 
du na G. Śląsk i konieczność unaradaw:ania 
go, jest rzeczą pierwszorzędnego znaczenia, 
niedocen'anego ani przez rząd, ani przez pry- 
watne kap'tały. Na dobro teatru musimy za- 
pisać, iż mimo fatalnych warunków, jak bra- 
ku budynku, ciągłych rozjazdów po miastecz- 
kach, szybkich zmian repertuaru, zdołała. prze- 
cież dyrekeya pozyskać dla sebie dobre sity, 
jak pp. Bonecką, Józefowiczów, Godlewską, 
Ślązaka i innych. Gdyby nie te sły, teatr 
upadłby, nie mając poparcia znikąd, Stosunek 
ogółu miejscowego do teatru, małe intereso- 
wanie się tą placówką, jest bardzo znamienne 
dla Zagłębia, żyjącego jedynie interesami. Ohe- 
enie garstka ludzi nosi się z zam'arem założe- 
nia sceny ludowej, wybudowania gmachu. Ale 
są to jeszcze projekty — m'ejmy nadzieję, ry- 
chło mogące się zrealizować, 

Projcktem drmgim, już się zwolna realizuią- 
cym — to komunikacya automobilowa. Jak 
ram mówiono, rychło w Zagłębiu krążyć po- 
czną autobusy, co będzie nie małą rzeczą wo- 
bee braku tramwajów. 


J. M-SKL 


0 dobro polskiej szkoły, 


fRezolucya Krak. Koła Tow. Naucz. Sz. Wyż.). 


| Czasy austryackie zostawiły nam w dziedzi- 
inie szkolnictwa średniego osławioną instytu- 
'cyę — suplentów. Liczba ich jednakże w osta- 
tnich latach przedwojennych zmalała. Nato- 
miast na terenie b. Kongresówki liczba nauczy- 
cieli takich, którzy żadnych nie posiadali kwa- 
(fikacyi nle tylko, że się nia zmniejszyła, ale 
(potężnie wzrosła. W'nę tych anormalnych sto- 
sunków ponosi M. W. i O P. zwłaszcza jego 
min. p. Rataj, który oświadezył, iż rząd 
musi tolerować tych nauczycieli nieukwalifl- 
kowanych ze względu na zapotrzebowanie. 
iAnormalnem Í karygodnem zjawiskiem w tej 
sprawie jest to, że rząd wynagradza to nieu- 
kwalfikowane siły na równi œ ukwalifikowa- 
nemi, a w niejednym wypadku znacznie lepiej. 
/W następstwie takiego stanu rzeczy obserwu- 
|ją komisye egzaminacyjne przy Un wersytetach 
to zjawisko, áa od egzaminów profesorskich 
usuwa się cały Bzereg kandydatów, dla któ- 
„rych obecnie ten egzamin nie przedstawia już 
żadnych materyalnych korzyści Dlatego też 
Krak. Koło Tow. Naucz. Szkół Wyższ. w peł- 
nem zrozumieniu doniosłości dobrej szkoły za- 
równo dla rozwoju kultury narodowej, jak 
i dla państwa, uchwaliło na ostatniem poslo- 
dzeniu po referacie Wydziału Koła i przemó- 
wieniu prof. Chrzanowskiego: 

1. Protest przeciw nadawaniu posad stałych 
w szkołach średn, osobom nie posiada- 
jącym przepisanych kwalifikacył. 

2. Żądanie naieżytego uposażenia nau- 
'ezycieli kwalifikowanych a ukoń- 
|czonemi studyami uniwersyteckiemi, przez 
obliczanie 20% dodatku za wyższe studya od 
płacy zasadniczej, łącznie z dodatkiem droży- 
Źnianym, a to w tym celu, aby skłonić nau- 
|czycieli niekwalifikowanych do szybkiego skła- 
jdania egzaminu kwalifkacyjnego. 


iskierki. 


15 pLegenda“ żydowska, 


| W książce Dra Majera Bałabana o historyl 
[literatury żydowskiej, zatwierdzonej do użytku 
szkolnego i używanej w klasach wyższych 
„szkół średnich, czytamy legendy traktujące o 
początkach żydów w Polsce. Jedna z legend 
| opowiada niedorzeczną historyę Abrahama Pro- 
chownika, wymyśloną przez późnych pisarzy, 
ale dotąd chętnie drukowaną przez żydów. 
Według tej „legendy“ — kiedy po zgonie Po- 
piela Polanie zebrali się, by obrać nowego 
króla, wówczas postanowili, że kto pierwszy 
wyjdzie rane na jarmark (1), otrzyma koronę, 
I oto wybór padł na żyda Abrahama, zwanego 


"+ " 


cza, jakobyśmy z Rzecząpospolitą € i ci pr yła częsta ynym yzna coraz ej wzmaga, na Proehownikiem. : nie c przyją 
jakobyśmy z R litą nie hcieli trwała iężkie próby 4 była je Broż bardziej jąca się na Prochowniki Abraham nie chciał jąć 


Postępy restauracji Wawelu. 


Obecnie, gdy prace restauracyjne na Wa- 
weła posunęły się stosunkowo dość daleko 
f stare grodzisko królewskie pozbyło się już 
wielu śladów niszezycielskiej ręki czasu i lu- 
dzi, widok murów zamkowych i katedralnych 
nabiera z każdym niemal dniem powagi i wspa- 
niałości. Nawet ludzie zżyci z Wawelem odkry- 
wają w tej dumnej budowie coraz to nowe 
piękności i zatrzymują się w podziwie przed 
tą strzełistą, piętrzącą się w górę architekturą. 
Z postępom odnawiania Zamku zdaje się w ja- 
Śniejszej barwie zarysowywać nasza przeszłość 
Tak dawno przebrzmiałe echa krółewskiej po- 
tęgi zaczynają ożywiać się i na nowo wzbu- 
dzać tony wicikości i dumy narodowej. 

Nieustannymi wpływami cegiełkowymi zasi- 
lane fundnsze kierownictwa restauracyi Wa- 
welu, pozwalają na intenzywne i systematy- 
czne prace. Obecne roboty prowadzona są głó- 
wne nad odnowieniem goty.c.ki.ej 
c.z.ęś.ci Zamku. Prace te postępują stosun- 
kowo pomału ze względu rs skompłikowan? 
zadania archiicktoniczne, Misaowicie w r. 1690 


i wiec w caasnch barokowych zniszczona 
. i z i d nt a P 

w ady gotyckiej struk! sry, 
prywaję SZMEZA lezztyiawych  wnamontów 


kamieniarskich na miejsce mnóstwa zrzuconych 
detali gotyckich. Dalsza mieszanina niesmacz- 
nych zdobiennictw, niejednokrotnie gipsowych, 
wprowadzona przez Austryaków, popsuła do 
reszty charakter gotyku. To też usuwanie tak 
wszelkieh naleciałości oboo-stylowych, jakotcż 
niepotrzebnych fragmentów kamieniarskich, 
wymaga wielkiej uwagi i nieustannego nad- 
zoru. Dalej zastępuje się kamienne wmuro- 
wania z piaskowca ciosami wapienia. W ten 
sposób obsadzono już wysokość, około 10 me- 
trów restaurowanej części zamkowej, porosta- 
je jeszcze do wykonania kilkanaście metrów. 

W dalszym ciągu robót  reustauracyjnych 
pracuje się nad udostępnieniem dla 
p-u.b.1.i.c.z.D.0 Ś ci kościoła Tomat 
skiego Że względu na trudności natury kon- 
strukcyjnej i obecne mrozy, prace również po 
suwają się względnie powoli, natomiast szybko 
postępują tu rcuoty kamieniarskie. W chwili, 
gdy z prof. Szyszko-Bohuszem, kierownikiem 
restauracyi Wawelu, przyglądałem się domie- 
rzanitom kamiennych łuków do bramy wehe- 
dowej kościółka, w małym kociołku topiły f'n 
na podwórzu z cyny i ołowiu ulane litery 
„ranciseus-Josephus*, zdobiace tak jeszcze 
niedawno bramę zamkową. Dziś stopu tego 
tżywają robotnicy do zalewania otworów po- 
między kamieniami. Prace okało udostepnienia 


kościółka romańskiago zostaną ukończone 
w pierwszych miesiącach najbliższego roku. 

Część robotników pracujo też nad butwaro- 
wą tarasą, biegnącą dookoła Zamku, począw- 
szy od bramy Władysława IV. Z powodu ro- 
bót nad gotycką częścią Zamku nie można 
narazie w tem miejscu kształtować tarasu. 

Co sią tyczy wejścia na Wawel od strony 
ul. Kanoniczej, to wybudowano już obszerny 
chodnik z trzema pasami równolegle do siebie 
biegnących płyt wapienia, oddzielonemi od sie- 
bie silnie w ziemi osadzonymi  kręglak ri. 
Chodnik ten prowadzi do bramy Władysława 
IV. a od muru „cegiałkowego” odsunięty jest 
na odległość około metra. Przez to wysunię- 
cie chodnika i zburzenie j eszcze w dawniej- 
szych latach zębatych nadmurowań, Zamek zy- 
skał w swej strzelistości, pomimo nieznacznego 
wzniesienia tarasowego. Wrażenie wysmukło- 
ści Zamku jeszcze się wzmoże, gdy z biegiem 
czasu świeżo nasypana ziemia na tarasie ubije 
się o jakie pół metra obecnej wysokości. Dro- 
ga, skręcająca powyżej bramy herbowej na 
prawo, wzdłuż muru zamkowego, wiedzie obe- 
cnie przez ki'xuschodowe wzniesien'e, wskatak 
czego nieznaczny spadek ku „Smoczej Ja- 
mio“ przybrał na pochyłości. 

Co się tyczy robót wewnątrz Zam- 
k.u, to niebawem nastąpi zasklępienie kilku 


pA I-go pietra. Po usunięciu z nich trzcino- 
wych sufitów — pozostalości austryackich — 
rozpocznie się wykonanie sklepień i stropów 
ogniotrwałych. Projektowane przez prof. No- 
akowskiego wzory do upcsażcnia sal zamko- 
wych będą rozpatrywane przez Komitet miej- 
scowy w najbłiższych dniach, Do urządze- 
nia meblow.e.g.o przyczynią się niewątpłl- 
wie magnackie rody polskie, a jak nam wia- 
domo, już kilka z nich oświadczyło gotowość 
odnowienia własnym sumptem poszczególnych 
sał i uposażenia icb zabytkowymi meblami. 
Dodać należy, że pod zarządem Wawclu znaj- 
duje się spory zasób antycznych urzadzeń me- 
blowych, między niemi wspaniałą szafa gdań- 
ska hr. Potockich, które będą mogły być 
z prawdziwym smakiem użyte do umebłowania 
| Należy się również spodziewać, że w nie- 
dalekiej przyszłości wróci do nas w drodze re- 
|windykacyi sto kilkadziesiąt gobelinów, uwie- 
zionych swojego czasu do Gatczyny, jak ró- 
wnież dwadzieścia kilka głów,  zdobiących 
ongiś stropy sal zamkowych. 

Że odnowienie Wawelu posuwa się szybko 
naprzód i że dokonywane jest w najlepszem 
zrozumieniu i znawstwie monumentalnej archi- 
tektury polskiej, to zasługa w pierwszym rzę- 
dzie prof. Szyszki-Bohusza, klerownika prac rə- 
stauracyjnych, 


się znacznie większą frekwencyą publiczności. |" 
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korony i prosił o trzy dni namysłu. Kiedy po: 
trzech dniach nie wychodził z chaty, wpadli 
Pulanie pod przewodem Piasta į puczęłi mu się 
odgrażać, jeśli nie wypowie swego postano- 
wienia. Wówczas wskazał Abraham na Pia 
sta, jako na najodważniejszego i radził oddać 
jemu koronę królewską. 

Przeciw wychowywaniu dzieci żydowskich 
na takich legendach, budzących lekceważenia 
do gospudarzy tej ziemi i najfałszywsze opinią 
o początkach i roli żydów w Polsce —- słusznie 
występuje +Ziemiąa Rzeszowska“, polecając tę 
sprawę uwadze kuratorów szkolnych. 


TED W ECT AN ZCZKA ZZ 
larząd ssiaersy w Wieliczce 
ZAczyma działać w interese państwa, 


Z Wieliczki donoszą nam: Z chwilą powsta- 
nia państwa polskiego socyaliści terorem uzyw. 
skali spocyalne przywileje w sal nie wieliekiej. 
Między inzemi delegaci P. P. 8. mieli nadzór 
nad wszystk'emi funkcyami zarządu do tego 
stopnia, że w każdej kancelaryf urzędnika, a 
nawet u lekarzy salinarnych, urzędował, jakby 
anio!-stróż. czerwony delegat, bez którego woll 
nic się stać nie mogło. 

Przeciw takemu stanowi rzeczy walczyła od 
samego początku organizacya chrześcijańskich 
gómików w Wieliczce, ale bezskutecznie. Do» 
p'ero po ostatniem ogólnem zgromadzeniu gór- 
ników w dn. 13 ub. m., na którem mówcy 
organizacyi chrześcijańskiej wywiekli na Świam 
tło dzienne nowe brudy socyal styczne, w co 
był także wmieszany zarząd, i zagrozili, że od» 
niosą się z tom do Warszawy — zaczęła się w. 
tutejszym zarządzie zmiana kursu. Dzisiaj, zda« 
je się, nastąpił przełom. Oto zarząd salinarny 
wydał rozporządzenie, mocą którego wszyscy, 
delegaci socval'styczni w liczbe 13, mają od 
dn. 3 grudnia iść do roboty w kopalni. Bądź 
co bądź przez 3 lata dość się napróżnowali 
kosztem skarbu polskiego. 

Tak więc, z dniem dzisiejszym zamzad sali 
narny zaczyna nareszcie działać w  interesią 
skarbu i państwa polskiego. 


KRONIKA. 


PROKURATORYA I TEATR. 
Otrzymujemy następujące pismo: . 
Nowa fala naturalizmu, która  wszędzią 

idzie na literaturę i sztukę, wywołała parą 
sztuk teatralnych o tak pornograficznej treści, 
że w sprawę tę musiała się wmieszać prokuras 
torya. I tak, prokuratorya berlińska wytoczyła 
proces tym, którzy odważyli się wystawić ną 
scenie Schnitzlera: „Taniec miłości i życia” 
dotąd znany tylko z wydania książkowego. 

Prokuratorya wiedeńska po rozprawie, oda 
bytej w sprawie sztuki Fr. Wedekinda p. ti 
„Spektrum słoneczne”, zabroniła wystawienia 
tej sztuki na scenie wiedeńskiej. Również zaj 
broniono wystawienia sztuki „Kurnik*, granel 
niedawno w Krakowie przez „Bagatełę”. - 

Jak widać «s powyższych faktów, wszędzii 
zagranicą prokuratorya czuwa i broni społał 
czeństwa przed rozkładowymi wpływami sztuķ 
demoralizujących. 

A u oas? Dlaczego jest inaczej? Dlaczegą 
prokuratorya milczy, gdy. na scence domki 
„pod Bagatelą" wystawia się sztuki, budzącę 
powszechne zgorszenie? ` 


AGITATORZY BOLSZEWICCY PRZED 
SĄDEM. M 

Wczoraj w sądzie okr. karnym przed trybu) 
nałóm przysięgłych toczyła się rozprawa przee 
ciwiko szajce osobników, oskarżonych o upraw 
wianie propagandy komunistycznej. Na tawid 
oskarżonych zasiedli, aresztowani jeszcze w 
maju b. r: 25-letni Benjamin Wachsbergeg 
z Krakowa, 27-letni J. Fachenhaus recte Sachs, 
jubiler z Krakowa, 26-letnia Zofia Sudolfoway 
30-letnia Kazimiera Sudolfowa, oraz 25-letnę 
Janina Grochaska. Przewodniczył 8. s. © 
Szczerba, oskarżał prok. Sozański, bronili D4 
Drobner i Dr Rosenzweig. Rozprawa była taj! 
ną. Wszyscy oskarżeni są o zdradę głównąę 
—Jak już swojego czasu donósiliśmy, 14 mają 
b. r. aresztowano na dworcu kolejowym 
Krakowie Zofię Sudolfową, która przywiozła 
z Warszawy około 1000 sztuk odezw bolszewia 
ekich dla Wachsbergerów, właścicieli piwiarną 
przy ul. Topolowej 52. Na tem tle przyszło da 
szeregu aresztowań. Sprawozdania z przebiegu 
wczorajszej rozprawy podać nie możemy, zą 
względu na jej tajrość, 

Po przeprowadzeniu postępowania dowodm 
wego i ogłoszeniu werdyktu sędziów przysigj 
głych trybunał wydał wyrok, skazujący: F 
chenhausa na 9 lat ciężkiego więzienia, Benmj 
Waochsbergera na 8 lat cięż. więzienia, Kazi 
mierę Sudoltową na 2 łata cięż. więzienia 
Ghrochalską na 1 i pół roku cięż. a 
i Zofię Sudolfową na rok ciężkiego s o 
Waąystkim przydano nadto karę twardego łoża 
co miesiąc. Fachonhaus karę przyjął, Wechsą 
berger zaś wyroku nie przyjął i zgłosił zażaleą 
nie nieważności, 


Kraków, 8 grudnia. * 
„KLĄTWA” ST. WYSPIAŃSKIEGO. D4 
siaj wchodzi na afisz nieznane jeszcze w Ke 
kowie arcydzieło St. Wyspiańskiego, b ý 
jedną z najznakomitszych tragedyi nowoczesą 
nych z ducha klasycznego, wstrząsające swcaą 
geniałnem przeprowadzeniem akeyi, nad którą 
unosi się fatum — klątwa na tych, którz 
sprzeniewierzyli sią swym lubom. Niedopusze 
czona na scenę krakowską przez cenzurę aux 
stryacką, „Klątwa“ jest jednym z majznakos 
mitszych ntworów teatralnych poety i obecnią 
wystawia ją teatr krakowski z należną pioczo 
łowitością, oraz w świetnej obsadzie najwybit 
niejszych swych sił. t. j. pp.: Żmijevska (Młox 
da), Kosmowska (Matka), Klońska (Dziews 
czynu), Szymborski (Sołtys),  Malinowską, 
(Dzwonuik), Jednowski (Pustelnik,  Miarczyńź 


| 
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Ski (Parobck), z Adwentowiczem, jako księdzem, $aniestęezne dziecko plci żeńskiej, Dziecię oddano 
na czele. Celem złączenia święta naszej A, żłóbka, 
wyższej gziuki z rocznicą zgonu poety, w dniu 
iie. wystawiony -4 biust St. Wyspiań. | Z Polski i ze Świata, 
skiego, dzieła rektora Laszczki, w kutuśrze | W SPRAWIE OPIEKi POZASZKOLNEJ. 
pray foyer, będącym zawiązkiem przyszłej 8% ,Dnia 18 z. m. odbył się, zainicyowany przez 
leryi teatru. Przed wystawieniem sztuki wygło- pow. Radę szk. w Rzeszowie, zjazd probosz- 
si stowo wstępne 0 „Klątwie” prof. Ludwik ezów i kierowników szkół powsz., między in- 
Skoczylas. nemi dla opieki pozaszkolnej. Kierownictwo 
JUBILEUSZ ZASŁUŻONEGO PEDAGOGA. | obrad objął insp. J. Rąb, sprawę kultury ludu 
Dyrektor szkoły im. króla Władysława Jagieł- ji organizacyi młodzieży referował p. Merklin- 
ły w Krakowie, p. Ludwik Peszkows k i,, iger. Z pośród mówców podczas dyskusyi zwró- 


obchodził w miniony Czwartek jubileusz czter- 
dziestolecia pracy w zawodzie nauczyciejskim. 
Jubilat, chcąc uniknąć wszelkich, z tego powo- 
du, zewnetrznych uroczystości, zgodził się jedy- 
nie na wyróżnienie dnia tego nabożeństwem 
dziękczymnem w kościele św. Krzyża, na które 
przybyła dziatwa szkoły, przez niego kierowa- 
nej — zwolniona następnie od nauki. P. Pesz- 
kowski znany jest z troskliwości i ofiarności 
na eelo szkole. Nie szczędził grosza z własnych 
skromnych funduszów na zaopatrzenie szkoły 
w różne potrzebne urządzenia, że tylko nad- 


joli uwagę znajomością rzeczy i siłą argumento- 
wania: ke. dziekan Tokarski, pp. Zawałkiewicz 
i Kobak, Należy podnieść zgodność duchowień- 
istwa z nauczycielstwom w pracy oświatowej 
pod tym względem iż z tej dziedziny usunąć 
należy politykę. Dla tych prac wybrano wy- 
dział, do którego weszli: insp. Rab, ks. Tokar- 
ski Zawałkiewicz, Kobak, Andres, Merkl ger 
ii Kolanko, Wybrany wydział wyda odezwę do 
|duchowieństwa i nauczycielstwa dla spotęgo- 
wamia pracy w kierunku opieki pozaszkolnej. 
WIELKIE WŁAMANIE SIĘ W ROHATY- 


mienimy zakupienie dla młodzieży i stałe po-|NIE. Onegdajszej nocy — jak donoszą z Roha- 
większenio księgozbioru, obejmujcego przeszło tyna — włamali się złodzieje do sklepu bława- 
800 dzieł do czytania dłą nczniów; zakupienie |tnego Wagstahla i wywieźli prawie wszystek 
58 okazów wypchanych ptaków i czworono- | towar. Okradziony sklep znajduje się w rynku. 
żnych zwierząt. preparaty w spirytucie różnych [lecz w kamienicy narożnej. Otóż złodzieje wy- 
sadów i płazów, znaczną kolekcyę pięknych bili dziurę w murze od strony bocznej uliczki 
muszli i minerałów, ładne okazy stalaktytów i przez nią weszli do sklepu. W sferach poli- 
i stalagmitów z Postojny, około stu tablic |cyjnych Rohatyna utrzymuje się mniemanie, iż 
wielkich malowanych z dziedziny historyi na- |kradzieży dokonał ów Ross, który poprzedniej 


tura'nej i botaniki. Napisał T2 wzorów kaligra- 
fieznych polsk'ch i miemieckich o większych 
rozmiarach, które kazał oszklić i oprawione 
w ramki, darował szko!e. Wszystko to w m- 
wontarzu szkolnym przedstawia dziś wartość 
wiełu dziesiątek, a nawet setek tysięcy. Za- 
słażonem przeto jest uznanie i poważanie, ja- 
kiem się Jubilat cieszy zarówno wśród nauczy- 
cielstwa, jak i społeczeństwa, 

WYCOFANIE BILETÓW I. EMISYT. Polska 
Kraj Kasa Poż. przypomina, że wszystkie bile- 
ty jej I. cmisyi, a mianowicie: M. 1, M. 5, 
M. 20 z datą 17 maja 1919 r., M. 100 z datą 
15 lutego 1919 r., M. 500 z datą 15 stycznia 
1919 r.. M. 1000 z datą 17 maja 1919 — wyco- 
fują się z obiegu. Pierwsze trzy odcinki po 
M. 1, 5, 20 przestały już być środkiem płatni- 
czym z dniem 1 października r. b. | wymienia- 
ne będą przez P. K. K. P. w Warszawie i w jej 
oddziałach prowincyonalmych na bilety drugiej 
emisyi jeszcze tylko do 81 grudnia b. r. włą- 
cznie. Odcinki po M. 100, 500 i 1000 będą przyj- 
mowane powszechnie do zapłaty tylko do 15 
grudnia r. b., po tym zaś terminie będą mogły 
być wymienione jedynie w P. K. K. P. w War- 
Jzawie i w 40 jej odziałach na bilety emisyi 
M tylko do 15 stycznia 1922 r. Od stycznia 
1922 r. dla M. 1, 5 i 20, a od 16 stycznia 
1922 dla M. 100, 500 i 1000 ustaje zupełnia 
obowiązek wymiany f terminy te w żadnym 
razie nie będą przedłużone. 

OBRADY DELEGATÓW  „FLORYANKI. 
Wczoraj odbyło się zgromadzenie delega- 
tów Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie» W naradach wzięli udział 
jako delegaci: marszałek pow. krakowskiego 
Dr Skrzyński, ks. kan. Krpiński, burmistrz 
Dr Meiss. ks. Londzin z Cieszyna, marszałek 
pow. iwowskiego Krzeczunowicz, dyrektorowie 
Tow ubezpieczeń it. d. Obrady zagaił wicepre- 
zes Cieński, stwierdzając ogromny rozwój Tow. 
W miektórych działach ubepieczeń dochody w 
premiach i zgłaszane wartości idą w miliardy. 
Dzialalność Tow. rozszerzyła się na Poznań- 
skie, b. Koneresówkę i kresy. Po sprawozda- 
niu p. Urhańskiego c wynikach w poszczegól- 
nych działach ubezpieczeń, ks. Krupiński imie- 
niem komisyi rewizyjnej wniósł o udzielenie 
dyrekcyi absolutoryum, co też uchwalono. 

Z czystego zysku za rok 1920 przyznano 
ubezpieczonym 8 procent zwrotu w dziale 
ogniowym i gradowym. 

Pod koriec obrad odbyły się wybory na pre 
zesa Rady nadzorczej, którym wybrano p. Jana 
br. Konopkę z Brnia. Wiceprezesami wybrano 
bp. Cinńskiego i Urbańskiego, zaś do Rady 
nadzorczej weszli pp. Sroczyński i Horodyński, 

OLBRZYMIE KRADZIEŻE TOWARÓW 
Z WOZÓW KOLEJOWYCH. Od kilku miesięcy 
zanważyiy organa straży kolejowej, że ma tut. 
dworcu kolejowym jacyś bandyci dopuszczają 
się nader śmiałych włamań do wozów kolejo- 
wych i nierzadko kraduą całe transporty roz- 
maitych rzeczy. Jak stwierdzono, łupem rzezi- 
mieszków padły w ostatnich czasach w dużych 
ilosciach części składowe samochodów, a zwła- 
8zczą magnety, opony i kiszki gumowe. Nadto 
bandyci zrabowali kilkanaście worków mąki 
amerykańskiej, zwoje skóry, paki z mydłem, 
Marmoladą, duże ilości guzików, nici i t. d. Po 
długich śledzeniach udało się organom straży 
kolejowej wykryć złodziei, przyczem znaleziono 
w jednym z domów cały magazyn skradzio- 
nych rzeczy. Dotychczas ujęto siedmiu apa- 
Bzów, oraz kilku paserów, za resztą bandytów 
tarządzono dalszy pościg. 

ECHA KRADZIEŻY LISTÓW AMERYKAŃ- 
SKICH. Jak już donosiliśmy, przed kilku dniami 
włamano się do sortowni listów na poczcie Nr. L 
üa dworcu kolejowym w Krakowie i skradziono 

poleconych listów amerykańskich. Onegdaj 

TRytrzymano na gorącym uczynku kradzieży 
wóch woznych, zajętych w tymże urzędzie, Za. 

pocztowy spowodował aresztowanie złoczyń- 

, na których ciąży podcjrzenie popełnienia 
Pierwszej kradzieży. 

WŁAMANIA, Do mieszkania jednego z kupców 

ży ul. Kołłątaja 6, włamali się jacyś niewyśle- 

ni sprawcy i skradli bieliznę. oraz biżuteryę, 
Wartości pół miliona marek. — Dalej włamano się 
ai aa aea p. Teisseire, nauczycielki, przy 

- Smoleńsk 12 į skradziono tam kasetę z 18.000 
korek. Złodzieje przygotowali sobie w przedpo- 
ni Ju kosz z bielizna. którego jednakże nie zdołali 

.BŚĆ. gdyż zastali spłoszeni. — Onegdaj w_nocy 
se Poe wynieśli ze składu wódek Land- 
i > w Podgórzu. s rozbiwszy uprzednio drzwi 
„a zamków, 90 litrów wódki. Złodziei wyślc- 
ko ODRZUCONE DZIECKO. Onegdaj wieczorem 

Huta nieznanego nazwiska podrzuciła na secho- 
ch domu pod I. 158 przy ul. Kasztełańskiej, 


nocy uciekł z drugim bandytą z więzienia 
w Brzeżanach po krwawej walce z dozorcami. 

POMNIK WDZIĘCZNOŚCI DLA STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. W tych dniach ma być 
położony kamień węgielny pod pomnik wdzię- 
czności dla Stanów Zjednoczonych w Warsza- 
wie na Krakowskiem Przedmieściu. Twórcą 
pomnika jest znakomity artysta-rzeźbiarz, Ksa- 
wery Dunikowski, Dzieło ma wyrazić wdzięcz- 
ność Polaków za filantropię, okazaną rodakom 
w minionym okresie majwiększych braków 
przez Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
i najszlachetniejszego ich syma, Herberta 
Hoovera. Składki na fundusz budowy pomnika 
przyjmuje P K. O. konto 2940. oraz komitet 
budowy pomnika w Warszawie. Nowy Świat 74, 

NA BEZTERMINOWE CIĘŻKIE WIĘZIENIE 
skazał sąd okręgowy w Warszawie dwóch mło. 
docianych bandytów: 20-letniego Jasińskiego 
i 19-letniego Brzeszkiewicza, którzy, z innymi 
towarzyszami, wzięli udział w ośmiu rabunko- 
r napadach, dokonanych w nocy z 8 na 
4 listopada między Jabłonna a Nowym Dworem. 

STRAJK KELNERÓW. W Cieszycia rozpo- 
częli kelnerzy strajk, z powodu skreślenia 50 
pros, ich dochodu. 

UWOLNIENIE GEN. BABIAŃSKIEGO. „Ku- 
ryer Polski” donosi, że władze kowieńskie wy- 
dały rozkaz uwolnienia generała Babiańskie- 
go, który był uwięziony. 

MĘCZENNICY CERKWI PRAWOSŁAWNEJ 
W BOLSZEWICKIEJ ROSYL „Ukr. Trybuna“ 
donosi: Męczeństwo duchowieństwa w sowdenpii 
trwa dalej. Metropolita kazański, Cyryl, oślepł 
i ogłach w więzieniu; biskup Teodor, rektor 
moskiewskiej akademii duchowniej, dostał po- 
mieszania zmysłów w więzieniu, biskup Gurtij, 
pie 4 kazańskiej akademii duchownej, za- 
chorował na suchoty, arcybiskup Serafin został 
zesłany do Archangielska, biskup czernikowski, 
Wasyl — rozstrzelany, biskup Hermogen z To- 
holska — rozstrzelany, biskup Andronik z Per- 
mu — rozstrzelany. biskup Mirofan z Astra- 
chania, b. ezłonek Dumy — rozstrzelany, arey? 
bis*up irkucki Joan — rozstrzelany, Efrem Se- 
legiński — rozstrzelany, biskup krzemieniecki. 
Ambroży — wbity na pal. biskup kurski, Ti- 
«hon — powieszony, metropolita kijowski, Wło 
dzimierz — rozstrzelany, biskup orłowski Ma- 
kary — rozstrzelany, biskup muromski, Mitro- 
fan — rozstrzelany, Lista ta nie jest zupełna, 
liczba bowiem zamęczonych przez bolszewików 
biskupów dochodzi do 20-tu. 

MIĘDZYNARODÓWKA MASOŃSKA. Jak 
domoszą z Genewy, ukonstytuowała się tam 
ostatecznie międzynarodówka masońska pod 
nazwą: „L'Association maconnique internatio- 
nale”, Kierować tą międzynarodówką. będzie 
komitet, złożony z przedstawicieli lóż Wielkio- 
go Wschodu francuskiego, belgijskiego. holen- 
derskiego, Wielkiej loży w N. Jorku i W. loży 
szwajcarskiej „Alpina“. 

Na pierwszem posiedzeniu zarządu tej mię- 
dzynarodówki postanowiono zwołać kongres 
międzynarodowy masoński w roku 1924. Ozna- 
czono zaś względnie tak odległą datę dlatego, 
ponieważ trzeba będzie dłuższego czasu dla wy- 
równania różnie, jakie powstały w łonie wol- 
nomularstwa na tle wojny światowej. Wia- 
domo bowiem, że masonerya w państwach en- 
tenty zerwała w 1914 roku stosunki z masone- 
ryą niemiecką, 

ZAWALENIE SIĘ TEATRU. Nowo wybudowa- 
ny teatru w Broocklinie zawalił się. Przy kata- 
strofie poniosło śmierć 25 robotników. 


Judaea, 

Z OBYWATELSKIEJ DZIAŁALNOŚCI 
„NEUTRALNYCH, W Warszawie aresztowa- 
no znowu trzech żydów: Joska Lichtensteina, 
orab Nuchima i Dawida Świerszczyków, pod za- 
rzutem podrabiania tysącmarkówek. W mie- 
oraz Nuchima i Dawida Świerszczyków, pod za 
dzieja, który ostatnio był zwolniony za paser- 
stwo za kaucyą 100.000 Mk., zmaleziono: 8 
podkładek do klisz litograficznych, czek "t 
szywy na 35 dolarów i 500 marek niemieckich, 
oraz bilet wizytowy międzynarodowego fałsze- 
rza, Becka, 


Ze spraw wojskowych. 
OBCHóD LISTOPADOWY W SZKOLE POD- 
CHORĄŻYCH. Z Warszawy donoszą: Rocznicę 
wybuchu powstania listopadowego, podwójnie 
świętą dla szkoły podchorążych, obchodziła 
|szkoła ta bardzo uroczyście. Wieczorem odbyła 


się w jej sałach akademia przy udziale przed- 
stawicieli władz wojskowych i licznego grona 
zaproszonych gości, oraz wszystkich wychowań- 
ców szkoły. Akademię rozpoczął odczyt pułk. 
Kukiela o „Nocy Listopadowej”, następtie od- 
było się otwarcie sali honorowej, ozdobionej 
tablicami x nazwiskami wszystkich uczniów od 
początku jej itsnienia i licznemi po nich pamią- 
tkami, Uroczystość zakończyło przedstawie- 
nie teatralne, na którem uczniowie szkoły ode- 
grali scenę spisku z „Kordyana”, oraz pierwszy 
obraz „Nocy Listapadowej”. 

LITEWSCY OFICEROWIE KSZTAŁCIĆ SIĘ 
BĘDĄ W NIEMCZECH. Wedle don'esień z 
Kowna, projektowane jest kształcenie oficerów 
litewskich za grancą (w Niemczech), gdyż w 
kraju n'ema odpowiednich szkół. 

DONIOSŁY WYNALAZEK W DZIEDZINIE 
AWIATYKI. Wiceadmirał Fournier zawiado- 
mił o wynalazku porucznika marynarki Lotha, 
polegającym na tem, że aeroplan może się pod- 
czas drogi kierować zapomocą drgań elektrycz- 
ności. „„Matin*, opisując wyralazek, podaje, że 
umożliwi on kierowanie się nocą i podczas 


mgły, 


Yawiadomiexia i komunktaty. 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU MATEMAT.-PRZY- 
RODNICZEGO Akad. Umiejętności odbędzie się 
w poniedziałek dnia 5 b. m. o godz. 5 po poł. 
Parządek dzienny: M. Kamieński (Tokio) „.Poja- 
wienie się komety Wolfa w r. 1898/99. Ref, czł. 
Banachiewicz. 

UROCZYSTOŚĆ ŚW. MIKOŁAJA, zx rozdaniem 
podarków dla dzieci. urządza Chrześc. Związek 
pracowników frvzrerskich w dniu 8 b. m. o godz. 
4 po poł w Domu robotniczym, ul. św. Tomasza 
1.37. Wpisy dzieci. oraz dodatkowe podarki przvj- 
muje kursor przy ul. św. Tomasza l. 37, do dnia 
5 b. m. Wieczorem o godz. 7 przedstawienie dla 
starszych p. t. „Na kwaterze. 

PLENARNE POSIEDZENIE zby handlowej 
i przem. w Krakowie odhędzie się w piatek dnia 
9 b. m. o godz. 5 po poł. w sali obrad Izby handl. 
i przemysłowej, Na porządku dziennym: sprawo- 
zdanie prezydyum z cCzymności za czas cd ostatnie- 
go posiedzenia. obecna sytnacya w przemyśle 
i handlu, wybór członka i zastępcy członka do 
państwowej Rady kolejowej (łącznie z Izbą han- 
dlową w Bielsku). oraz wyhór członka i zastępcy 
członka do okręgowej Rady kolejowej. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1368-m 
pamięci rodziców Leona i Józefy z Razińskich 
Krzyżanowskich — dzieci; 1369-t4 Józefa Janusz- 
kiewiez, Lwów; 1370-tą inż. Roman Januszkiewicz: 
1371824 B2 pułk strzelców. kresowych; 1372-gą 
kompania eztahowa Dowództwa okr. i korpusu 
Nr. 10 Przemyśl; 1873 { 1374-tą Stowarzyszenie 
techników w Sosnowcu: 1875-tą pamieci Karola 
hr. Chodkiewicza z  Jampola Wołyńskiego — 
wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę, 


Odpowiedzi Redakcył, 


„GRONU CZYTELNIKÓW”. Za nadesłany list, 
w którym grono czytelników solidaryzuje się ca- 
łem sercem z Redakcyą w ocenie działalności 
„Bagateli*. dziekujemy. 

„CZYTELNIKOM W ZAKOPANEM”, Za wiersz 
o „przybytku niecnoty* | „piśmie, które bawić 
chce pawiedź uliczną“ dziękujemy, lecz drukować 
nie będziemy, 


k o: | EE ROCCA 


ki 
Z teontréw krakowskich, ** 


OPERA 1 OPERETKA. Dla lubowników muzy 
genialnego Gounodz damrm będzie dziś (w sobote) 
Taust“, wabiący ciarle |irzne kreri mnzykalnego 
świata. W rolach głównych wystanią pp: Jefim- 
cewa, Cort'li i Kniaginin. Manek | inni. 

Z TEATRU „NOWOŚCI% donoszą: „Słowik hisz- 
pański“ Falla, libretto R. Schanzera. bodzio naj- 
hliższą premierą w teatrze „Nowości“. Tak Fall. 
jak i Schanzer odhvli podróż do Hiszpanii, abv 
na miejscu zapoznać sie ze Środowiskiem, z któ- 
rege zaczarpneli temat do swego dzieła. Na þar- 
wnem tle miasteczka  hisznańskiego przesuwała. 
sią postacia, tehnace 
i szczerym humorem. 


Repertuar teatru miel. im. J. Słowaokiero. 
Poniedziałek B b. m.: „Klatwa* Wyspiańskiego. 
Wtorek 6 b. m.: „Klątwa* Wyspiańskiego, 
Miejski teatr: Q©nera 2 Operetka. 
Sobota 3 b, m: „Faust*. 
Niedzicla 4 b. m: Po poludniu „Lalka“, wieczo 
ram „Noo w Weonecyi“, 
Repertuar „Nowości”, 
Sobota 8 grudnia: „Cyrkówka*, 


Niedziela 4 b. m: Po południu i wieczorem 
„Cyrkówka*, s 


Warszawa, P. A. T. "Posiedzenie sejmowe 
z dn. 2 b. m. Przystąpiono do trzeciego czy- 
tania ustawy © praktyce lekarskiej, ustawy 

o Izbach lekarskich. 


Prof. Walisiak zgłasza do art. 16, aby powo- 
ływanie lekarzy do służby cywilnej w razie 
panowania choroby zakaźnej mogło odbywać 
się nie do 35 roku życia lekarza, lecz do 40 ro- 
ku życia. Poseł Krzysztoforski zgłasza po- 
prawkę do art. 20 o skreślenie wyrazu „na- 
tychmiast“, to znaczy, że lekarz w razie na- 
głego wypadku może wymagać wynagrodzenia 
7a trud, oraz zwrotu rzeczywistych wydatków, 
ale nie natychmiast, Ustawę z temi dwoma 
poprawkami, oraz poprawkami wymienionemi 
przez sprawozdawcę przyjeto w trzeciem czy- 
taniu, tak samo ustawę o Izbach lekarskich. 
Pos. ks. Nowakowski referował następnie w 
imieniu komisyi wodnej sprawe obwaływania 
Wisły między Warszawą a ujściem Dźwiny. 
Rezolucyę Komisyi wodnej uchwalono. - 


O pomoc dla powstańców śląskich, 

P. Kosmowska  uzasadniała  nagłość 
wniosku w sprawie zaniedbanej przez rząd 
opieki nad ludnością górnośląską. Wniosek ten 
opiewa: „Sejm wzywa rząd do natychmiasto- 
wego zorganizowania vydatnej pomocy dla 
G. Śląska. Wszyscy wylegitymowani uczestni- 
cy walk saskich powinni być ovjęei przez pra- 
wą przyznane inwalidom wojsk polskich”. Na- 
głość wniosku została przyjęta, a wniosek ode- 
słano do komisyi wojskowej w porozumieniu 
z komisyą budżetową i opieki społecznej, 


„GŁOS RAROBY" z ćwia 4 Grudnia 1921 roku, 


sa r 


Przystąpiono do nagłości wniosku p. Wójci- 
ckiego w sprawie niesprawiedliwego i niezgo- 
dnegio z ustawą 

nakładania podatku dochodowego 


na drobną i średnią własność ziemską. Nagłość | 


wniosku uchwalono i na wniosek pos. Wójci- 
ckiego postanowiono przystąpić zaraz do obrad 
merytorycznych. Min. skarbu Michalski: 


Wydałem odpowiednie instrukcye Izbom skar- | 
bowym i rozporządzenie, w którego punkcie IE. ; 


wypowiedziałom się w zasadzie za tem, aby 


urzędy uwzględniając prośby i zażalenia, Ogra- |; pay 


piczyły egzokucyę do jednej czwartej wymie- 
|rzonego podatku. Ponieważ zależy mi na tem, 
by sprawa została załatwiona jak najrychłej, 
proszę nie tylko o uchwalenie wniosku, lecz 
także komunikuję Panom, że prezesów w tych 
trzech Izbach, w których miałem najwięcej 
skarg, t. j. lubelskiej, warszawskiej i biało- 
stockiej, pozwolę sobie z urzędu wezwać na 
posiedzenie komisyi budżetowej, która się tą 
sprawą zajmowała, by sprawa została zupeł- 
uie wyświetlona (brawa). 

Na rok przyszły zamierzam zmienić i upro- 
ścić typ doklaracyi, a także uprościć i ułatwić 
rozporządzenia wykonawcze. Rząd daży do 
teśo, by cała formalna strona była niezmiernie 
prosta, co da się łatwo zrobić i co będzie po- 
łączone ze znaczną korzyścią dlą skarbu pań- 
stwa. Nigdzie wymierzanie podatku dochodo- 
wego nie odbywalo się b. łatwo i prosto, rzecz 


ta wymaga specyałnej kultury i inteligeneyl.; 


W wielu państwach dopiero po 10, 15, 20 lub 
30 latach cała technika tego projektu funk- 
cyonowała jak należy. 

Pos. Woźnicki wyraża zadowolenie x zape- 
wnień ministra, jakkolwick nie jest pewny, czy 
przy obecnej sprawności organów  państwo- 
wych minister będzie mógł uskutecznić swoje 
zamiary. Nagłość wniosku pos. Wożnickiago 
przyjęto. 

Pos. Mieczkowski przedstawił sprawozdanio 
komisyi prawniezej o ustawie w przedmiocie 
umów dotyczących 

nabycia nieruchomości, 
sporządzonych na imię osób podstawionych, 
oraz o wykupmie majątków sprzedanych z po- 
wodu ograniczeń narodowościowych i wyzna 
niowych. Kamisya na wniosek pos. Hartglasa 
zmieniła art. 1 w ten sposób, Że z dobro- 
dziejstw tej ustawy mogą korzystać wogóle 
obywatele państwa polskiego. Pos. Barlicki 
uważa za konieczne odroczenie głosowania do 
następnero posiedzenia. Po przemówieniach p. 
Regora, Staniszkisa, Rataja nie zgodzono się 
na wniosek formalny pos. Barlickiego i przyję- 
to wniosek pos. Rataja, aby wobec tego, Że 
trzecie głosowanie już się odbyło, sprawę uwa- 
Żać za załatwioną. 
Sprawa p. Bardia. 

Przystąpiono do sprawy nagłości wniosku 
Z. L. N. pociągnięcia do odpowiedzialności b. 
ministra 1 b. posła Bardla. Pos. Staniszkis 
oświadeza, że najwyższa Izba kontroli przepro- 
wadziła dochodzenia £ stwierdziła, że szereg 
czynów p. Bardla nie stał na wysokości jego 
zadania i że jeyo postępowanie było niezgodne 
z interesami państwa, a nawet kierowane inte- 
resami osób złączonych x ministrem węzłami 
rodzinnymi. Chodzi tu o spółkę „Młyn gospo 
darski“ 1 o budowanię młyna na terenie rzą- 
dowym. Sprawa pociągnięcia b. min. Bardia do 
odpawiedzialności napotyka na pewne trudno- 
ści i watpliwości prawne, prógz tego p. Bardel 
[w chwili składania mandatu nie był już mi- 


ognistym temperamentem |nistram. a wiec nie wiadomo, czy do niego ma 


być stosowane takiesamo postępowanie jak do 
czynnych ministrów, Wniosek Z. L. N. zmierza 
do wezwania rządu, aby wdrożono postępowa- 
nie sądowe w t-j sprawie i aby Sejm aż do cza- 
su uchwalenia ustawy o trybunale stanu upo- 
ważnił ministra sprawiedliwości do utworzenia 
w tej sprawie kompletu pięciu sędziów Sadu 
natwyższ go! Mowca prosi o odesłanie wnio- 
sku do komisyi prawniczej. 

Pos. Rataj oświadcza, ża wniosek był al- 
bo przedwczesny, albo spóźniony. Rzecz jest 
juź na odpowiedniej drodze, imputowano jego 
stronnictwa, jakoby chciało odwrócić uwagę 
od tej sprawy, co musi on jednak odeprzeć. 
Z chwilą, kiedy sprawa ta doszła do wiadomo- 
ści jego klubu, zareagował on, iż p. Bardel nie 
piastuje już mandatu, Prócz tego, sąd partyjny 
zawiesit go w prawach całonka stronnictwa 
do czasu rozstrzygnięcia sprawy. W dalszym 
ciągu oświadcza mówca, iż wniosek ten musi 
być uznany za pewną działalność odwetową 
za sprawę, która się rozegrała na posiedzeniu 
przedostatniem, Nie uważa om tej metody wal- 
ki za pożądaną, ao walkę podejmie, zwłaszcza, 
jeżeli przyczyni się ona do pewnej sanacyi mo- 
ralnej, Zaznacza jednak, że w tej walce nie 
przebiera się w środkach, że rzuca się obelgi 
| oszczerstwa ogólnikowe bez ponoszenia od- 
powiedzialności. 


Następne posiedzenie we wtorek o godz. 4 


po południu. Na ostatnim punkcie porządku 
dziennego wniosek nagły o pociągnięcie do od- 
powiedziałinośri b. ministra skarbu, Grab- 


skiego. 


paw 


Wiadomości gospodarcze. 


ów. 8. 


gie targi, odbyć się mające od 19 marca roku 
przyszłego. 

W SPRAWIE MAREK POLSK, OKUPA- 
CYJNYCH. Rząd polski zamierza odwołać się 
w sprawie not Kriessa do najwyższego międzv- 
narodowego trybumału Ligi narodów. 

ZWYŻKA MARKI NIEM, Na czwartkowej 
giełdzie warszawskiej ujawniła się tenfencya 
zwyżkowa marki niemieckiej pod wpływem 
wiadomości © rezultatzch wizyty Stinnesa w 
Londyne i rzekomem uzyskaniu moratorynm 
przez Niemcy, tudzież o zaproszeniu ich na 
ferencyę w Waszyngtonie. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIE! 
Usposobienie dla walut zagranicznych i dewiz 
na piątkowem zebraniu giełdowem było nieco 
mocniejsze. yżkowały dalej marki niemio- 
ckie w obmotach gotówkowych i przekazowych, 
prowadzonych z ożywieniem przy małej pola- 
ży a znaczniejszam zapotrzebowaniu na tutej- 
szym rynku. W dziale akcyi bankowych i pa- 
pierów procentowych nie zapanował jeszcze 
ruch znaczniejszy. 

W tranzakcyach efektami dywidendowymi 
stałej poprawy kursów trudnoby zaznaczyć, 
można jedynie zanotować dzisiaj pewnego ro- 
dzaju zwiększone zainteresowanie niektóremi 
gatunkami akeyi przemysłowych, z handlowych 
zaś uległy zniżce P. T H. Nabywano: Zile- 
niewski, Tepege, Trzebinia tłnszeze, Trzebinia 
żelazo, Żeglura Polska, Chodorów, P. T. H., 
Pocisk, Parowozy, Impex, Krakus. 

Szacowania dzisicisza wynosiły: Dolary ame- 
rykańskie 3500—3600 mk, dolary kanad. 3000 
mk., franki szwaje. 550—600 mk., franki frane. 
230—240 mk.. liry 140 mk., leje 20 mk., ko- 
rony czeskie 39 mk., marki niem. 18 mk., ko- 
rony austr. 40 fen. 

Przekazy na Perlin 19 mk. 25 fen., na Pra- 
gę 40 mk. na Wiedeń 48 do 50 fen. 

Jutro, w sobote, oficyalna giełda zamknięta. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 2 Grudnia 1321 r. 
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Bank Zlemrski dta Kresów eat 
Rank Ha-dliowy w Warsznwia 
Pank Kredytowy w Wars»awie 
Bank Zwiąż u £pólek ZaroLwkowych 
Í Pan Komoreralnav - 
Viedetski Bank Zwiągskawy . 
„Merkur* T. A, Bauk i Kantor wym 
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Zie'en ewski . b a 
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Warsz, Sp. ako. Bad Par. l. - U. em 
„Lemieaz* fabryki maszyn roln, 
Trzebinin tabr. masr. i narz. roln. tem 
Zatalv nmanlevina „Pocisk“ 
Ħuta żelazna, Kra' ów a . $ 
„Aołemołor” fabryk: ramachódów . 
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„Kraku Zjeda. fabr.przetwar, wysk. 
Fabryka perselany w Ćmielowia, 
Fabr. : Ral. cukru w Chodo. owie 


GIEŁDA. 


| Zurych, P. A. T. Końcowó kursa dewizt 


Berlin 2.55, Holandya 187.25, N. Jork 525, 


(Londyn 21.15, Paryż 88.10, Medyolan 22.05, 


Bruksela 37, Kopenhaga 08, Sztokholm 124.50, 
Chrystyania 75, Madryt 78.25, Buenos Ayres 
170, Praga 5.80, Budapeszt 0.80, Zagrzeb 1.80, 
Bukareszt nienotowany, Warszawa 0.15, Wio! 
deń 0.17, aystr. stempl. 0.10. | 
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_ NADESŁANE. — 
W Górnym Sląsku 


przydziełonym do Polski, są do sprzedaniań 
wille, interesa, w mieście i dobra rycerskie, oram 
gospodarstwa. Zgłoszenia osobiste w restaum, 


DRUGI TARG POZNAŃSKI. Miejski urząd | Schmebauma od godz, 1—8 we wtorki i piątki 


targów poznańskich wysyła zaproszenia na dru- 


I ZA OO CZ 
Od soboty dn. 3 grudnia do piątku dn. 9 grudnia b. r. 


„IJ © LAS 


wspaniały dramat Jerzego Żuławskiego 
z artystką Gzowską. 


w Krakowie, ul. Gertrudy L. 3. 


w Dziedzicąch. 


n -m o ma 


GASTON LERON, 


„0k98 NARODU” z nia 4 grudnia 1921 roka 


3 ; > | ; 7 
|sitowe liście na wietrze... Ten sam chłod- w promieniu księżyca, przedartym rw KARTE Ujrzała bowiem przed sobą potwor- 
=, 1 eT (ny, wilratny powiew szedł od rzeki, toczą- chmury. To był Andrzej. To były jego oczy ną postać, wykonywującą dziwaczne ruchy, 
Ertagi ENCI rA SZR, cej swe nurty pośród nenufarów i spląta- jeszcze większe chyba niż dawniej, z cjeomi- wyclbnzymione przez martwy blask księ- wpływom Marty, lub Jacka; ona, Fanny; 
i 0 dd i J i xd. b z» 
AJ f 3 2 


nych korzeni wierzb, Nawet łańcuch ezó*:sanym smutkiem potrzace na Martę, to była życa. 


41 Tlomaczenie z francuskiego. KE wydawał ten sam brzęk jednostajny... jego piękna twarz wychudzona, biada i 6- | 
Ach! te dźwięki! jakaż rolę odegrały, do promieniona nadziemskiem cierpieniem. Re i zawróciła z drogi obłędu. Był to Prosper 
Wyszła 2 parku, nie zauważywszy ni? nie jakich rozmiarów wyrosły w chorych móz- szta postaci gubiła sie w mgłach nocnych, kuternoga, idący szybko i wymachujący ku- konznia, że to bylo rzecza nażzupełniej nie- 


a 


pomaluego, Szła szybko znaną sobie doze 252%. Fanny uśmiechnęła się zlekka, lecz w w tumanach, unoszących się zawsze nad tą lami nad płową. 


ścieżyną, wzdłuż z.gajuika, przytykającego tej chwili uwaga jej skupiła się calkowicie rzexą, 
na bladem widmie, które wyłoniło się a 

Wkrótce ujrzała przegłądające poprzez drzwi ogrodzenia... Bvła to Marta. 

Dziś jeszcze bardziej przyrominała istotę miona. którego poły roztapiały się w mro-| 
blaskiem ks'ężyca. Przez niebo przeciazały bezeielesną. niż zazwyczaj. Tak bvła watła, ku. Siedział ną krawędzi starego czółna, pa- szedł szybko naprzód, chwiejąc się potwor- kundy umysł jej mógł się zachwiać do tog 
ciężkie, ciemne chinury; wiatr gnal je w mk bardzo wątła i drżąca... Fanny bylaby trzył na Ma tę i nic prócz niej nie widział. nie na nogach, wymachując kulami i wyda- |stennia... 

"kierrnku lasu, który mzgwarzył się dziwnie się może wzruszyła, mimo, że posiadała spi- 


do lasu Senat 


d:zewa lasku mury willi, oświetlone mdłym 


ponurą i żałobną melodyą. ' , 
Fanny nie drźała jednak ani fizycznie ani 
mo'ulnie, Jedyną jej bronią bylo spiżowe 


szczelnie ciemnym jlaszczem, którego koł- ponieważ miała własność spostrzegania rze- jącego uderzenia, a potem <dwróciła się tą. Którego kazała pieięgnować, a który nie umarł weale — to wiele zaradek da się 
i nciekł tego samego dnia, jakby w obawie, | wytlomaczyė. miezedewszystkiem wszystk'8 
Przebiegła lasek osikowy, wpadła w las że go w zamku spotka jaka krzywda, Tu- szezegiły, inkich udzielał Marcie, dotyczące 
Biedna kobieta wyciągając mmiona ku i biera, biega, aż póki nie zarłębiła się zn- taj nakon'ec ponu:v dźwiek łańcucha prze- zbrodni koło Frernaie. 

dałekiej, posuwała się w kierunku pełnie w cienie leśna, Nie śmiała się odwró- stał ją ścigać. Zaczęła myśleć spokojniej. od- 
cić, choć zdawało się jej, że ściga ją ciągle nstazła drzwiczki w murze į weszla do zam- |się jeszcze harcz'ei toiemniero, Gdzie prze- 


nierz przystaniał niemal połowę twarzy, 


Widwowy kształt drzew po nocy nie prze” którvch nikt nie słyszał.. 


rażał jej weale. Nie powstrzymywał jej, 


siimzyp potrąconej gałęzi, ni boreśnie wyci |wizyi P 
ta sylwcta przydrożnych k:zaków. Przesa- rzeki, powtarzając: 


wala się koło nich ostrożnie, lecz. ciągie po- 
snwaiłą się naprzód, Wkrótce minęła zaro- 


lezy ukrytych dla dmgieh i słyszenia rzeszy, i ur'ekła nieprzytomna. 


Wówczas Fanny ruchem tygrysicy na cza 


nieokreślonego koloru, zrzuconego na ta- bee upiora.. 


jej nehylone usta... Na widok zmarłego minające usta... Au! Au! Au! 


bizek tńencha... ku przez basztę Izabeli. 


Andrze'n! czy jesteś tu? | 
Na chwile musiala sie zatrzymać. by za-| 


wog malutkim. gdy przyszli tutaj spraw. rzeki. N'e wykonała jednak tero ruchu, nie trzęsło się, cała istota dygotała z podłej zlękła się marnego cienia... 


lie wizye Marty. Teraz nie chodziło już postąpiła tego kroku naprzód, Reece jej opa- trwogi. 
o to. by się czegoś dowiedzieć — teraz na- HE * zdusił krzyk w gardle — ujrza* 
a ducha... 


leżało działać. 
Czekala. ! 
wie się tu nie zmieniło. Tak samo ksin- | 
życ wygladał od ezasu do czasu z za osłon | 
ciunui, tak samo zegar daleki wybijeł mo-| 


|„JASEZTRA,, 


„E Jarege i. Targ-Kaniowy. egz. 60m. 


rosy œl Dzieciątka Jezus, (str. 152 w opr. 
płóc. 200 kp.) 

X. J. SOSNOWSKI, C. M. Utwory drama- 
tyczne dla młodzieży (10 sztuk dram. prze- 
ważnie na temat misyjny lub Dzievięei wa 
P. Jeznsa) str. 302 — brosz. 120 Mkp. 
w opr. pł. 250 Mkp. 

ROCZNIKI DZIECIĘCTWA PANA JEZUSA 

t numery rocznie. Prenumerata roczna A) M 

NAUKI DLA STOWARZYSZENIA DZIECIĘ- 
CTWA Str. 176. brosz. 120 Mkp. 

M. ZDZIECHOWSKI FRYDERYK OZANAM, 
str. 80, brosz, 40 Mkp. 

Do n"bycia: 1576 

w Dyrekch Rziecięctwa P, Jezusa 

u XX. Misionarzy, 

Kraków, ul. św. Filipa 19. 


Pzzeciw truciżnie mersinsj, 


mu'tepszem lekarstwem iest dobra kriążka. Dlatego po- 

leearzy gorąco: wszystkim P, T. Opiekunom Młudzieży 

Polskiej, R dzicom i Wychowawcom, znakomitą ksią- 
Łeczsę p. Wład sawy Deszczakowskiej p. t, 


„ŁAZIE” 


Książeczka ta za iera sześć nader ciekawych opowia= 
dań z ubra?kami dis sia-szej młodzieży, z których 
wieje duch zdrowy i nawskróś nowoczesny. 


Do nab'cia: Spółka wydawniazo-kanslowa „Lud Kato- 
licki*, *rzków, ut, Św. Filipa 17. Cena 106— Mk. Przy 
gamówieniu ponad 10 egzemnl. 2 99 onnstu. 1622 


AJELEGANTSZE 
WYKONANIE F UTER 
DAMSKICH I MĘSKICH 
ZAPEWNIĄ PYPrOMOWANY 


w Paryżu Kuśnierz 


TADEUSZ SIERPIŃSKI 


KRAKOW TYLKO FLORYAŃSKA 32 
OFICYNY NA PIĘTRZE. 1838 


«14 p 
C2%6096R3R08835 


B ntiaża przepukiinowe. Opaski przeciw 
odw 3 ości brzucha, Prostotrzymacze. Uwi= 
jazzs i pończ chy gumowe. Mozzniks gu- 

mowe do podróży i do łóżka. 1652 


Katalogi gratis L. POLACZEK, Sambor 23. 
0285686068 


|GLYSTO WEŁNIANE WYROBY | 


2 Polskiej Wytwórni trykotarzy I chodników 
w Grodzisku 


DAMSKIE ZAKI=TY | BLUZKI, SZALE, KF 
GARNITURY DZIECINNE, SWEATERY PŚ 
SPJRTOWE ORAZ SKARPETKI N, 
rabywać można 1635 RRĘŻ 
w ltrazowie w usagazynąch firmi - 
M, Pa'abuszyhsk», Marvi Praus, Torębski 5 
+ Zimier, B. Wierzejskieso. w Związku 
Fhosiomicznym Kółek Rolniczych, Sekcva 
Handlowa Związku Ziemian. Snólka Apro- 
wizacya Miast, Fr, Wojas uł. Łobzowska, 8 
M. Król- Rodakowski i Ska. i 

w Zaxonznein: SŁ. Birius, Związek Pensjo- 
natów i Hoteli. 


AIET WOT O EE NNT DEAN 
RE 20 ZY KIE iż 


15 s; FZ 


ju wo EBEYI 


Poznała go po ran'e na skroni i po ry- tarla do wyżyny zamkowej i wsparta się o 
rotonnie godziny, tak samo boleśnie drżały sach twarzy, która ukazala się na chwilę mur parku, doznala znowu gwałtownego 


OZDZIAŁ XXXI. 
Wkrótce noczęła znowu nciekać. jak geci- m 


gane zwierzę, miałą bowiem wrażenie, że 
zewsząd osacza ją brzek łańcnchów, łańcue 
chów przrkntvch do nóg uniorów. dźwieczą- 
'eyeh za każdym ich ruchem. Gdv uż do- 


a, 
ROZDZTAŁ XXX. i Jack 


Uecłeczka, 


mae PEZET ESTT TUZ POT EPEE SANTZOTUWIZA EEEE TAPE TYYCYTYAA 
rena p, O RO maa l 
5% 


OCE RZE TIENES £ erat e S A a n aoa se mes 5 me, 


wyrobów kosmetycznych 


| ace = CE losach 


ER | Łódzkie Zjednoczone fabryki mydeł tualetowych i 


Z 1. W DOC e 


nm oC. AL PAK OLS 


© I Józef Wójtowicz, H. Giitte! I Ska — Łódź, wóelczańska 117. 


n ES = RTS": 


8'1 


KMINEK ZIZI E "EE SWE PŁOTEM JOY 


ło nec IMPORT-EKSPORT "=" > 


o B 
æ= SOCIETE LILLOISE DE CONFECTIONS === | 


Siedziba Twa w Paryżu. Societe Ancny:ne au Capital de 1,500 00) Frcs. Warsztaty i magazyny w LILLE | 


| KRAKÓW, Rynek Główny 39. 
Na nadchodzącą zimę! Na nadchodzącą zimęl 


kupcy i zarządzający konsumami i kooperatywami I t. p. 


| znajdą w naszych składach 


ubrania, jakich potrzebują, 
= bo naiprzystępniejszych cenach. 1536 
Również na skladzie : Zefiry, szyrtyngi, korty, płótna 80, 110 I 150 cm. 
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EWA NR co" ELE APN g CR S000 a A AAE NA RTR O EMRE WEP NR T 
OB MOCGOGIOCZSRG LS SZDGA EJ || rowrsco 
a-i INSTRUMENTÓW 
p 


MUZYCZNYCH 


Ckrzypiec. TrąkoX, Basów 
Gramofonów, Klarnetów, 
Harmon I it. d. 


Największy wybór wszel- 
kich przyborów do inst u- 
mentow, smyczków strun 


TO 


Majstarsze pismo codzienne w W. M. Gdzńsktu, bardzo rozpowszGe 
ej <antone na Pomorzu I Kaszubach, » = = wychoczące już od 31 lat 


FILJA w TCZEWIE DLA POLSKI 


kalafonjł it. d 
P*» twią czne są na sk'adzie, 
Za -tare lub połamane płyty, 
2000 p:acą najwyższ ceny Inb w 
mieniam korzystnie. Dla szk 
i Stowarzyszeń mazyczuych 
3 cena hurtowna, ` 
LEOPOLD ANUTTRERN 
hraków, Urodzka 43. 
EMMY IOE IDEEEN 


UCHARKA umiejąca dobrze 
gotować, znająca się nagn- 
spodarstwie, poszuku e posady 
od 1 stycznia na plebanię ka- 
skawe zgłoszenia f Marji Jarelt 
Podgórze-l'łaszów Nr. 24, ujana 
Spirałka. 1728 


ULICA DWORCOWA NR. 1, =><=== 
GAZETA GDAŃSKA posiada tyle zziet, Że jest bardzo wskazaną Co za 


| mieszczenia ogłoszeń. - Jeżeli szukacią kupna, sprzadaży, posady, służby; T 
4, ` zguby, Jeśli sią chcecie zbogacié © 


NON 
Š A'IS5TER FARMACJI, Po- 

lak, katolik, obejmie zá- 
rząd,współpracę iuh zasiępsi wo 
Mr. Czy ski. Przemyśl Ul. Stry- 
harska. 1719 


OGŁASZAJCIE o-o-o 


, 
el 


pocztówki artystyczne, al- 

bumv. ramki, portiele, 

karty do gry, poleca skłąd 
papieru i galanterji 


Michat Słomiany „tie 


NIEWAZNIA SIĘ zgubłoną 
ksrię wojskową ! legitymra= 
eya mieszkańca wsi Psiroszyca 


Ga 51 26 Gi BAK i DRE A 000 Bah 


HURTOWRY SKŁAD 


i i A% miny Wielko-Zacórrą == jana 
Korzystajcie z okazji! Baczność I Złyatitożowykawiinracyoh="|-" mie? Gi 
— Prosta droga, === | ża ałenji oraz łaówie | Starzec 88-letni 


byly oficjalista znalnzłszy si 
w położeniu bez wyjścia, pras 
ltościwe serca Czytelników © 
łaskawe wsparc'e Datki upra= 
sza stę nadsyłać do Adm. »Qł, 
Nar.” dla Oficialisty. 


Kto przyjeżdża do łodzi po zskupy towar*w łokcowych, niech nie omieszka 
we własnym interasia koniecznie zajść do składu kupca | fabrykanta 


LEONA RUBASZKINA w ŁODZI 


ulica Kilińskiego Nr. 40, 2-gie pięt, m. 0. niedaleko dworca Warszawskiego. 


m Uwaga: Na dogodności klijenteli otworzyliśmy oddział ekspedycyjny. Wysył:my x 
poczią od owiednie odcinki towarów okciowych (kupony) Ś$:iś e podług przes'anego lub $ 
| określonego nam wzoru, mnwet bez zadatku, raliczką pocztową. |2a opako- 


LEOPOLD HUTTRER 


Kraków, Grodzka 43. 
121 


EL LJ 1.1. -L. e 


Obrazki na kolendę 
SZOPKI EQZEGO NARODZENIA 192 
Obrzzy i Figury św. do kościołów poleca 


STANISŁAW RAB Kraków, Sławkowska &. 


wanię i przesyłki pocztą dolicza mię 4 proc.j 

a Materjsły, nieodpow ada.ące wzorowi, przyjmujemy z powrotem. Wzorów nie wysyłamy. vs 
Sprzedaje się taniej, bo w prywatnem mieszkaniu. Interes obliczony jest na wielki obrót. Eg 

ki Wielki wybór różnych resztek, s 3 
ERa 


Z e S 


Cany zniżone! 


R 


Ta postać jednak wróciła jej przytomność rzyła, cna miałaby mieć także wizyę ducha? 


Zawołała na niego po imieniu, szczęśliwa, strój umysłu w jakim się znajdowała wezo- i 
Był ubrany w rodzaj ciemnego płaszcza, Że znaćduije się wobec żywej istoty, nie wo”jraj ną brzegu meki. Bvł en zapewne zbroad: 


Ale on popatrzył na nią, jak na obcą i ro- tcmny. Jakim sposobem w cizgu jednej st- 


Fanny nie krzykneła tylko dlatego, że jąc krzyk. jedyny, jaki mogły wydawać je- 
żowe serca, ale Martą w tej chwili szepnę!a: żaden dźwięk nie mógł przecisnąć się przez go kalekie, kształtem pysk zajęczy przypo- 
— Andrzeju! Andrzeju!... 
Trzywo:ywała swego upiora... przywołv- krzyk zamari w g'rdle — jej żywej. Cofnęła 


Oparla się ręką o mur parku. Była już u weroraj twarzą w twarz z nim, z człowie- 
Serce w mężnej piersi. Otulila sis tylko wala swoje widmo... Widziała go zanewne, s'e, chwieiae jakby pod wrływem osmnłam'a siebie. Patrzyła za tym nieszczęsnym idyo- kiem żywym, n*ż z widmem. Jeżeli Andrzej 


Gdy znalazła się w swoim pokoju į zana- | pedrił brata z zamku? Czemu zeadzał sie na 
sla i ukryła się za owym płotem, za którym tach, podeszła ku niej. Jeszcze tvlko jeden ezermnać tehu. Onarła się o pień drzewa... lila lampę. gdy nrzynomniała sobe swo'e rczłąke z dziećmi? Co znaczyły te nocna 


ssedziła już kiedyś kilka godzin ze swoun kmok, jeden ruch. a zenchnie Marte w nurty na chwile, na chwile tylka... Cie jej ciało czyny i muchy... doszła do przekonania, że wizvtv? ” 


Ta sama myśl kieruie krokami Fanny 


Ale czy naprawdę zlękia się tylko cienia? cek zamknal na klucz e'ało wata w wetizio 

Pytanie to. które jej się nasunę!o naza- walizę pogrzebał zaraz w piwnicy, Zatem.. 
jutrz po nieudanej wyprawie, przybrało w a 
jej umyśle nadzwyezzj groźne rozmiary. 


Nr 723 og. 1%50 osob. do Lublina pr, Rozwad.; 
|Nr 223 og 1925 os b. do Tarnowa; 


; Nr 1415 o g. 20'25 osob. do Wieliczki; 


SNr 25 og. 2310 osob, do Lwowa. 


Papiery listowe § ` 


z po cenach fabrycznych 


| K. RZĄCA i CHMURSKU yiti Pl 


Nr. 277. 


Jakto? ora, tak trzeźwa, nie ulesającu 
dotąd w żadnej mierze nrzywidzeniom 1 


która nie lękała s'ę niczego i w nie nie wie- 
Myśrala o tem poważnie i doszła do prze- 


możliwa. Pzenomnołą sehe Pokladne na- 


niczy, ale zarazem zupełne trzeźwy i przy” 


A jeżeli Andrzej nie umarł?... 
Widziała mo na wiosne 6czy... zatem na- 
leżało raczej przyrnścić, Że znalarła sie 


Natomiast inne szczegóły przedstawielty 


bvw*f, w jaki snosób żv1? Dlaczemo nie wy” 


Tajemnica rozjaśniata się tylko częście- 
wo, ponieważ na sze eg rodobnvch pytań 
nie mona hvło onsteść odnowiefzi. 

Jakże następnie kwestyonować'śm'erć ie- 
«o. po tem. co onow'adał o niej Jacek? Ja- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


TECTA TYS EE AS PRESS PECO 


Rozkład jazdy kolei żelazny! 


z Krakowa ta Lwowa, Lublina, M. Sącza,! 
Zakopanego, Wieliczki, Kecmyrzowa. 
Nr 1 og. (14 posp. dy I wowa; 


"r 603 og. 520 poso, do Kryncy i Zagórza; 

Nr 6103 o g. bN posn. fo Zakonanezo i Rahki; 

Nr 721 og. 7'0b osob. do Lublina przez Roz-( 
wadów I Rzeszowa; | 

Nr 231 og, 750 osob. da T ochni; 

Nr 1411 og. R23 osob. do Wieliczki; 

Nr6G6 0! og. 901 posp. da Zakopw ego;' 

Nr 4/9 eg. 920 posp, do Lwowa; 

Nr 21 og. 10'10 osob. do Lwowa; 

Nr 611 og. 11'0U osob. d> Krynicy przez Tar- 


Rów, Stanisławow ' przez 
Siróże Sambor i Stryj; 
Nr 1213 o g. 13'26 osob. do Zakopanego iN, Sącza 
H przez Skawinę; 
Nr 1413 eg. 14/00 osob. do Weilicz i i Oświęci- 
mia przez Skawinę; 
Nr 6213 e g, 14°20 osob. dn Kocmyrzowa; 
Nr 225 og. 14°35 oso. do Tarnowa; 


Nr 23 og. 1555 os b, da Lwowa; 


Nr 613 og. 20'55 osob. do N. Sacza przea Tar- 
nów, Sambor | Stryj; 

Nr 1215 0 g. 22'10 osob. do Zakopanego i N. S4- 
cza przez Skawinę; 


I Do Warszawy, Poznania, Piotrowice (Wiednia, 


Paryża), Cieszyna. 


Eyr 4 og, 0'35 posn. do W 'rszawyz 
adr 16 og. 00 osa%. do Warszawy; 

Nr 24 og. 5'00 osob. do Pistrow'c; 

Nr 206 og. 6u5 posp. do Piotrowic (Pregl, Wie- 
j dnia, Paryża); 

iNe 2 og. 6'12 posp. do Warszawy; 
{Nr 124 og. 8'20 oscb. da M przez Dzie- 
j ŁICe; 

Nr 12 og. 1020 osob. dn Warczawy; 

Nr 26 og. 11440 osob, do Piotrowic; 

o 


g. 13435 osob. de Trzebin; 


jNr 112 o g. 14'4% osob. do Piotrowicz 
jNr 912 og 17'0 osob, do Warszawy przez Dę- 


blin; 
|Nr 1223 og, 1740 osob. do Cieszyna 1 Żywea 


przez Dziedzice; 


JNr 23 og. 190 osoh, d s Żywca przez Dziedzice 


Nr 14 og. 19'35 osob dù Warszawy; 
Nr 4i0 og, 21'45 posp. do Poznania; 
Nr 6 og. 23'v0 posp, do Warszawy, 


MĘSKIEIJDAMSKI FA 
mA LETACCE 
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"CERATE: 


NA STOŁY, MEELE i CHODNIKI p 
SPRZEDAJE 1386 3. 
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APROWIZACJA MIAST Sp. z o. o. 
Kraków, Pałac Spiski. 
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| Znano-ze skuteczności wody mineralne sztuczne; 


„Karisbad-Miiihlbrunn* 
„Kissingen-Rakoczy” 


polznone przez kratowskia i lwowskie T:w. leterskia wyr bia fabryka: 


ul. św. Gertrudy L.A, — — — — Tetor. 287. P 


Do nabycia w aot>kach } drorueryach. GAPET 
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